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Przebieranki na pory roku
     Lipno

Droższe ciepło

R E K L A M A

W nocy z niedzieli na poniedziałek w Stalmierzu samochód uderzył w drzewo. Jedna  
osoba zginęła na miejscu, druga zmarła w szpitalu.

2 listopada Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych wprowa-
dziło nowe stawki za energię cieplną. – Ceny wzrosły o 5,9 
proc, a więc poniżej poziomu inflacji – wyjaśnia Marcin 
Kawczyński, prezes spółki. – Realnie rzecz biorąc, jest to 
tylko korekta. A co sądzą mieszkańcy? Czytaj na str. 2

R E K L A M A

Gdy rozpoczyna się kolejna pora roku uczniowie, którzy uczęszczają na zajęcia do świetlicy w Szkole Podstawowej nr 5, wraz 
z opiekunką Jolantą Banasik, ubierają kukłę. Jeszcze króluje pani jesień, którą stroili Julia Drzaga, Natalia Ulanowska, Maja 

Wilmańska, Kacper Jaworski i Tomasz Czerwiński, ale niedługo zagości już zima.

      Chrostkowo

Podróż z tragicznym finałem
Wypadek zdarzył się ok. godz.  

2.40. Na łuku drogi kierowca opla 
vectry stracił panowanie nad po-
jazdem, zjechał z drogi i uderzył 
w przydrożne drzewo. Na miejscu 
zginął 20-letni pasażer, a 23-letni 
zmarł krótko po przewiezieniu do 
szpitala. 

Kierujący oplem 19-latek był 
trzeźwy. Jemu i dwóm pozostałym 
pasażerkom nic się nie stało. Przy-
czynę i szczegółowe okoliczności 
tragicznego wypadku wyjaśni pro-
wadzone śledztwo.

(aba)
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      Lipno

Czekają na pomoc
W niedzielę o godz. 19.00 w Nawojce odbędzie się koncert 
charytatywny na rzecz pogorzelców z ul. Różanej.

R E K L A M A

Od pożaru na lipnowskim 
osiedlu Kwiatów, w wyniku którego 
spłonęła spora część domu, minął 
miesiąc. 

– Zniszczeniu uległa więźba 
dachowa z pokryciem, strop i wy-
posażenie dwóch pomieszczeń 
mieszkalnych – informuje mł. 
bryg. Jerzy Fydrych, dowódca jed-
nostki ratowniczo–gaśniczej PSP  
w Lipnie. – Straty szacuje się na 55 
tysięcy złotych.

Budynek nie nadaje się obec-
nie do użytkowania, konieczna jest 
niezwłoczna odbudowa dachu i re-
mont zniszczonej przez ogień i za-
lanej w wyniku akcji ratowniczej 
części domu. Zbliża się zima, kosz-
ty prac budowlanych przekraczają 
możliwości �nansowe pogorzel-
ców. Marzeniem rodziny jest oczy-
wiście możliwie najszybszy powrót 
do własnego domu, ale żeby to ma-

rzenie mogło się spełnić, konieczna 
jest pomoc ludzi dobrej woli.   

Każdy, kto chciałby wesprzeć 
�nansowo pogorzelców z ulicy 
Różanej, będzie mile widziany na 
niedzielnym koncercie charytatyw-
nym. Koncert zatytułowany „Po-
moc pogorzelcom” organizuje Ko-
mitet Pomocy Pogorzelcom z ulicy 
Różanej. Całkowity dochód ze 
sprzedaży cegiełek zostanie prze-
znaczony dla poszkodowanych. 
Impreza charytatywna odbędzie się 
w najbliższą niedzielę, 20 listopada, 
o godzinie 19.00 w kinie Nawojka.

Istnieje również możliwość po-
mocy przez dokonywanie wpłat na 
konto Banku Spółdzielczego w Lip-
ne na hasło „Pomoc pogorzelcom”. 
Nr konta 58 9542 0008 2001 0011 
4097 0001. 

Lidia Jagielska 

Pierwsze dni listopada przy-
niosły niezbyt miłą niespodziankę 
dla mieszkańców Lipna, czyli pod-
wyżki cen energii cieplnej.

- Z krótkiego komunikatu 
spółdzielni mieszkaniowej dowie-
dzieliśmy się o podwyżkach cen za 
ogrzewanie i ciepłą wodę, ale nie 
mamy pojęcia, jakie to będą staw-
ki – alarmują Czytelnicy. –Spół-
dzielnia nam tu nic nie wyjaśni, bo 
to PUK wprowadził nową taryfę 
i nikt nie ma nic do powiedzenia. 

Zaopatrzeniem miasta w ener-
gię cieplną zajmuje się lipnowska 
spółka Przedsiębiorstwo Usług 
Komunalnych. Od 2 listopada 
rzeczywiście obowiązuje nowa 
taryfa dla ciepła, którą sprawdził 
i zaakceptował Urząd Regulacji 
Energetyki. Poprzednia zmiana 
cen była wprowadzona 1 stycznia 
2010 roku.

- To jest spółka miejska, która 
zachowuje się jak prywatny przed-

      Lipno

Znów droższe ciepło
2 listopada Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych wprowadziło nowe stawki za energię 
cieplną. – Ceny wzrosły o 5,9 proc, a więc poniżej poziomu inflacji – wyjaśnia Marcin 
Kawczyński, prezes spółki. – Realnie rzecz biorąc, jest to tylko korekta. A co sądzą miesz-
kańcy?

siębiorca nastawiony tylko na zysk 
–denerwuje się mieszkaniec osie-
dla Sikorskiego. – Nie wykazuje 
jakiejkolwiek wrażliwości spo-
łecznej, kolejne podwyżki wska-
zują na to, że PUK pozwala sobie 
za wiele. Obserwuję rozpasanie, 
kolejne auta jeżdżące ulicami na-
szego miasta nie są w pełni wyko-
rzystane, np. puste lub wywrotki 
częściowo tylko załadowane. Je-
stem lipnowianinem i chodzę tymi 
ulicami kilkadziesiąt lat, teraz nie 
da się przejść, żeby nie zauważyć 
samochodu z napisem PUK, a na 
to wszystko potrzebne są kolejne 
podwyżki i pieniądze od nas. Bo 
przecież to, że URE zatwierdzi 
wyższą taryfę nie znaczy zaraz 
obowiązku wprowadzania podwy-
żek dla mieszkańców Lipna.  

Takich sygnałów odebraliśmy 
wiele i mimo że mieszkańcy nie 
znali jeszcze dokładnych cen, to 
emocje brały górę. O planowanych 

podwyżkach dowiedzieli się z in-
formacji zamieszczonej przez SM 
w telewizji kablowej. Mówiła ona 
o korekcie rachunków w związku 
ze zmianą taryfy na ciepło i zawie-
rała apel o rozsądne gospodarowa-
nie ciepłem. 

Informację o zaakceptowa-
niu nowej taryfy przez URE po-
twierdził w rozmowie z nami 
prezes  PUK–u Marcin Kawczyń-
ski. Nowe ceny weszły w życie 2 
listopada, a podwyżka wynosi 5,9 
proc. w stosunku do cen dotych-
czas obowiązujących.

- Jest to właściwie korekta, bo 
trudno to nazwać podwyżką – wy-
jaśnia prezes Kawczyński. – Ceny 
węgla i miału od 1 października 
wzrosły o 15,5 proc., a w sumie 
o 20 proc., ceny oleju opałowego 
o około 30 proc. My utrzymywali-
śmy tą samą cenę dwa lata, bo wte-
dy była ostatnia podwyżka. Taryfa 
została sprawdzona i zaakcepto-

wana przez URE, ale wprowadzo-
ny wzrost cen jest i tak poniżej 
kosztów in�acji. Realnie więc cena 
nie wzrosła.

Z informacji przekazywanych 
nam przez mieszkańców wynika, 
że na niższe ceny za ciepło miał 
wpłynąć nowy ciepłociąg.

– Prezes PUK–u mówił, że 
kiedy ciepłociąg dojdzie do osie-
dla Reymonta, podwyżek nie bę-
dzie przez kilka lat, tymczasem 
już o podwyżkach się dowiaduje-
my – opowiada mieszkaniec za-
sobów Spółdzielni Mieszkaniowej 
na osiedlu Sikorskiego. – To jest 
arogancja i traktowanie wszyst-
kich z góry, a nie słuchanie głosu 
odbiorców. Proszę przy okazji za-
mieścić odniesienie do poprzed-
niego artykułu o rozliczeniu bloku 
na osiedlu Sikorskiego. Panie pre-
zesie, ten wzór podany przez pana 
do gazety nadaje się dla profesora 
�zyki bądź energetyki, dla miesz-
kańców Lipna jest po prostu śmie-
chu wart. Z całą odpowiedzialno-
ścią w imieniu mieszkańców chcę 
poinformować, że zapłaciliśmy o 4 
tysiące za dużo, a w takich przy-
padkach wszędzie stosuje się skalę 
porównawczą. Bo trzeba porów-
nywać, już nawet w szkole stosu-
jemy tę skalę.

Prezes Kawczyński nie przy-
pomina sobie takich czy po-

dobnych obietnic składanych 
mieszkańcom odnośnie wpływu 
oddania do użytku ciepłociągu na 
ceny energii cieplnej. Ale przy-
znaje, że podłączanie kolejnych 
odbiorców w realny sposób wpły-
wa na możliwość wprowadzania 
przez spółkę podwyżek zdecydo-
wanie niższych niż wskazuje na to 
wzrost cen paliw. 

– My chcemy być konkuren-
cyjni, budujemy kolejne przyłą-
cza, które powodują, że nasze ceny 
są nieporównywalne ze wzrostem 
cen innych nośników – mówi 
Marcin Kawczyński. – Nigdy nie 
było takiej informacji, że ceny 
nie będą rosły przez kilka lat. Na 
pewno natomiast nasze ceny nie 
będą rosły tak szybko, jak innych 
paliw.

PUK podłączył już do sieci 
ciepłowniczej lipnowski Sąd Re-
jonowy, ciepło doprowadzone zo-
stanie także do banku przy ulicy 
3 Maja, do osiedla przy ulicy Ko-
munalnej. Zgodnie z zamierze-
niami spółki, w przyszłym roku 
planowane jest wybudowanie 
ciepłociągu do osiedla Korczaka 
i lipnowskiego szpitala.

Nowa taryfa dla ciepła za rok 
2011 jest dostępna na stronie in-
ternetowej spółki www.puklipno.
pl.

Lidia Jagielska

      Lipno

Zakazane

zioło
W czwartek policjanci za-
trzymali 20-latka, w którego 
mieszkaniu znaleźli blisko 
10 gramów marihuany.

      Skępe

Pech złodzieja
W czwartek wieczorem policjanci zatrzymali na gorącym 
uczynku złodzieja. Przeszukiwał cudzy dom.

Kryminalni z Lipna odwie-
dzili jednego z mieszkańców 
miasta, bo dostali informację, że 
może on posiadać nielegalne sub-
stancje. W trakcie przeszukania 
mieszkania znaleźli dwa foliowe 
woreczki z suszem ziela. Badanie 
testerem narkotykowym wyka-
zało, że to marihuana. 20-latek 
nie wymiga się od zarzutu posia-
dania narkotyków, ale będzie to 
możliwe dopiero po otrzymaniu 
wyniku badań laboratoryjnych, 
potwierdzających wstępny wynik 
testera. Grozi mu do 3 lat pozba-
wienia wolności. 

(aba)

W czwartek do policjantów 
z posterunku w Skępem dotarła 
informacja o podejrzanej osobie, 
która kręci się w pobliżu jednego 
z domków jednorodzinnych przy 
ul. Klasztornej. Patrol natychmiast 
tam pojechał. Funkcjonariusze,  
sprawdzając teren wokół pose-
sji, zainteresowali się otwartym 
okienkiem w piwnicy domu. Nie-
długo później spostrzegli w nim 
mężczyznę, który wyrzucał na 
zewnątrz różne przedmioty, a na-
stępnie – przeciskając się przez 
otwór – sam wyszedł. Był bardzo 
zaskoczony, gdy policjanci oświe-
tlili go latarkami i założyli mu na 
ręce kajdanki. 

28-latek, który był pod dzia-
łaniem blisko 2 promili alkoho-
lu, tra�ł za kratki policyjnej celi. 
Przedmioty, których nie zdążył 
ukraść – były to głównie narzędzia  

budowlane – wróciły do właścicie-
li. 

Zajmujący się sprawą poli-
cjanci zebrali materiał dowodowy 
świadczący o tym, że zatrzymany 
mężczyzna ma na swoim kon-
cie jeszcze cztery inne włamania. 
Dwóch z nich dopuścił się w trak-
cie tegorocznych wakacji, a pozo-
stałych w ubiegłym roku. Włamał 
się do domku letniskowego w Po-
krzywniku, garażu przy nowobu-
dowanym domu w Skępem, do 
obory w Jarczewie i magazynu 
ośrodka wypoczynkowego. Straty, 
jakie wyrządził, szacuje się na po-
nad 7,5 tys. zł.

W sobotę mężczyzna usłyszał 
pięć zarzutów kradzieży z włama-
niem. Stanie przed sądem, może 
mu grozić nawet 10 lat za kratka-
mi.

(aba)
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      Kikół

W banku po nowemu
W czwartek uroczyście, po trzymiesięcznej modernizacji, została otwarta siedziba kikol-
skiego oddziału Kujawskiego Banku Spółdzielczego.

R E K L A M A

Placówka już od 50 lat wpi-
suje się w krajobraz Kikoła, bo to 
na 1961 rok datuje się początek 
bankowość spółdzielczej, w co 
swój wkład miał m. in. Józef Du-
szyński, jeden z założycieli, obec-
ny na czwartkowej uroczystości 
94-latek. Pierwszym kierowni-
kiem  banku był Jerzy Znaniecki, 
od lipca 1967 r. dyrektorował mu 
Eugeniusz Burczyński, a 17 listo-
pada 1986 r. schedę po nim objął 
Józef Szmelter, który później zo-
stał prezesem Kujawskiego Banku 
Spółdzielczego.

– Bank w Kikole funkcjono-
wał jako odrębna jednostka do 
końca 1998 roku. Potem, wspól-
nie z placówkami w Czernikowie, 
Bądkowie, Zakrzewie, Wagańcu 
i Aleksandrowie Kujawskim, stał 
się częścią Kujawskiego Banku 
Spółdzielczego – opowiada prezes 
Józef Szmelter. 

Budynek w Kikole był remon-
towany w latach 80., kiedy dobu-
dowano do niego skrzydło wzdłuż 
apteki. Potem wykonywano prace 
kosmetyczne. W sierpniu br. roz-
poczęto modernizację polegającą 
na wymianie dachu, ogrodzenia, 
wykonaniu elewacji. Także w środ-
ku, m. in. w sali operacyjnej, po-
jawiły się nowe meble. Wszystko 
po to, by poprawić jakość obsługi 
klientów. Ze zmian cieszy się też 
ośmioosobowa załoga oddziału.

KBS prowadzi obecnie obsłu-
gę bankową 14 samorządów, w tym 

Starostwa Powiatowego w Lipnie, 
urzędów gmin w Kikole, Chrost-
kowie i Lipnie. – Liczymy na to, że 
niebawem naszym klientem zosta-

nie miasto Lipno, ale czekamy na 
rozstrzygnięcie przetargu – mówi 
prezes Szmelter.

Adrianna Błaszkiewicz
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Wstęgę przy wejściu do zmodernizowanego oddziału przecięli Józef Duszyński  
i Józef Szmelter

Tak wygląda sala operacyjna po remoncie

      Kikół

Gdzie ze śmieciami?
Pojemniki do selektywnej zbiórki szkła i tworzyw sztucz-
nych pojawiły się w sołectwach gminy Kikół dobrych kilka 
lat temu. W tym roku, bez żadnego uprzedzenia nagle znik-
nęły. Dlaczego?

– Mieszkańcy z piętrzącym 
się problemem radzą sobie różnie, 
jedni podrzucają plastik do koszy 
ulicznych, inni palą w piecach. Czy 
pojemniki na selektywną zbiórkę 
odpadów nie mogły pozostać do 
czasu wejścia nowych przepisów 
o utrzymaniu porządku i czystości? 
W gminie Chrostkowo mogły – 
mówi były wójt i radny powiatowy 
Jacek Zająkała.

W latach 90. moda na ekologię 
spowodowała, że kosze na szkło 
i plastik w wielu polskich gminach 
stały się standardem. - Po wyborach 
w 2002 roku społeczeństwo na-
szej gminy - w tym wielu radnych, 
którzy do dziś pełnią tą zaszczytną 
funkcję - domagało się ustawienia 
podobnych pojemników również 
w Kikole i pozostałych sołectwach. 
Wychodząc naprzeciw tym oczeki-
waniom, pojawiło się ponad 20 ze-
stawów na zbiórkę szkła i plastiku 
– wspomina Zająkała. - W związku 
z ograniczonymi możliwościami 
budżetu, kosze w Kikole opróżnia-
ne były dwa razy w miesiącu, w po-
zostałych miejscowościach raz, 
stąd nierzadko były przepełnione, 
ale mimo wszystko mieszkańcy 
mieli możliwość wyrzucania two-
rzyw sztucznych i niepotrzebnych 
opakowań szklanych.

Z końcem czerwca bieżącego 
roku kosze na szkło i plastik znik-
nęły. Bez uprzedzenia, co może 
stanowić problem dla osób, które 
gromadziły większe ilości odpadów 
w piwnicach czy  garażach. - Po-
wstaje pytanie, co z tymi odpadami 
robić, przynajmniej do roku 2012, 
kiedy w życie wejdzie znowelizo-
wana ustawa o zachowaniu czysto-
ści w gminach? – pyta Zająkała. 
– Oczywiście gmina  nie jest zobo-
wiązana do wywozu cudzych śmie-
ci. Poza tym, jak twierdzą niektórzy, 
w koszach lądowały śmieci takie jak 
obierki czy pampersy. Zgoda, ale 
znakomitą większość śmieci stano-
wiły jednak plastik i szkło. Pozby-
cie się tych koszy oznacza również 
dla gminy zaoszczędzenie 20-30 
tysięcy złotych. Należy sobie przy 
tej okazji zadać pytanie, czy pienią-
dze to w tym przypadku rzecz naj-

ważniejsza? Czy nie ważniejsze jest 
czyste powietrze i okolica?

Wójt Józef Predenkiewicz tłu-
maczy, że umowa na selektywną 
zbiórkę odpadów się skończyła 
w czerwcu. Nie została przedłu-
żona, bo mieszkańcy do segrego-
wania śmieci się nie przykładali. 
– W pojemnikach można było zna-
leźć pampersy i inne odpady, nie 
mające nic wspólnego z plastikiem, 
szkłem czy makulaturą – mówi. – 
Doszło do tego, że �rma nie chciała 
ich opróżniać, bo to przecież nie 
były rzeczy, które można poddać 
recyklingowi. Musiałem więc pod-
pisywać dodatkowe zlecenia i za 
odbieranie tych śmieci płacić ok. 
80 zł, zamiast połowę mniej. To 
kompletnie nieopłacalne. Wiem 
o tym, że nie wszyscy – mimo na-
szych kontroli i ponagleń – mają 
indywidualne umowy na wywóz 
odpadów i po prostu je nam pod-
rzucają. To nie jest tak, że teraz nie 
ma co z plastikiem czy makulaturą 
zrobić. Przy urzędzie gminy, szkole 
i na stacji paliw są specjalne worki, 
które gazetami czy butelkami za-
pełnić można.

Wójt zapewnia, że w przyszłym 
roku zaczną obowiązywać nowe 
zasady odbioru śmieci. – Gmina 
będzie za to odpowiedzialna, bę-
dziemy musieli ogłaszać przetargi 
na kompleksową obsługę. Wtedy 
też z pewnością pojawią się znów 
pojemniki do segregacji, bo to dla 
nas będzie po prostu oznaczało 
redukcję kosztów. Mniej śmieci 
ogólnych, mniej pieniędzy za ich 
wywiezienie – tłumaczy Preden-
kiewicz.

Adrianna Błaszkiewicz

      Skępe

Przepompownie droższe
W tym roku prawdopodobnie rozpocznie się przebudowa przepompowni ścieków w mie-
ście. Inwestycja nie będzie kosztowała jednak 120 tysięcy złotych, jak planował wstępnie 
ratusz, a 195 tysięcy złotych. – Umowa przewiduje wykonanie prac w ciągu dwóch mie-
sięcy, zaczniemy więc w tym roku, a zakończymy w przyszłym, kiedy będzie obowiązywał 
nowy budżet – wyjaśnia Krzysztof Jaworski ze skępskiego urzędu. 

 W jednym z poprzednich 
numerów poinformowaliśmy 
Czytelników, że władze Skępego 
znalazły sposób na uciążliwość 
wynikającą z wybijania ścieków 
na powierzchnię. Przyczyną do-
tychczasowego stanu okazała się 
słaba drożność obecnie działa-
jących  przepompowni ścieków, 
a zgodnie z planami ratusza 
jeszcze w tym roku miała zakoń-
czyć się przebudowa urządzeń. 
W tegorocznym budżecie gminy 
zabezpieczone zostały środki �-
nansowe na tę inwestycję, bo bę-
dzie ona �nansowana w całości ze 
środków gminnych. 

Wykonano program funk-
cjonalno–użytkowy, niezbędny 
do realizacji inwestycji, na bazie 
tego dokumentu powstały projek-

ty techniczne nowych przepom-
powni, ogłoszono i rozstrzygnię-
to przetarg.

– Za dwie przepompownie 
trzeba będzie zapłacić 195 tysię-
cy złotych – informuje Krzysztof 
Jaworski ze skępskiego ratusza. – 
Nie oznacza to jednak, że koszty  
wzrosły, ponieważ kwoty podane 
przed przetargiem były tylko pla-
nem urzędu, mogły się więc zmie-
nić. Obecna cena jest adekwatna.  

Dwie nowe przepompownie 
na ulicach Spacerowej i Kujaw-
skiej będą więc kosztowały więcej 
o 75 tysięcy złotych w porów-
naniu z planami ratusza sprzed 
przetargu. Bo to właśnie po 
otwarciu ofert okazało się, że naj-
tańsza propozycja opiewa na 195 
tysięcy, a najdroższa na 300 tysię-

cy złotych. Okazuje się jednak, że 
te „plany” właśnie znalazły swój 
wyraz w budżecie. Tam zarezer-
wowano na tegoroczną inwesty-
cję właśnie po 60 tysięcy złotych 
na każdą przepompownię. Wyni-
ka z tego, że zaplanowane na ten 
rok przedsięwzięcie trzeba będzie 
do�nansować poprzez przesunię-
cie środków w budżecie z innych 
punktów albo zmieni się termin 
oddania do użytku nowych prze-
pompowni.

- Termin wykonania zadania 
to 2 miesiące od dnia podpisa-
nia umowy, rozpoczniemy więc 
w tym roku, podpisując umowę 
np. 2 grudnia, a dokończymy 
w przyszłym – wyjaśnia Krzysztof 
Jaworski.     

Lidia Jagielska 
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      Sonda

Waszym zdaniem
31 października przypadał Światowy Dzień Oszczędzania. 
Zaptaliśmy więc naszych Czytelników czy odkładają coś na 
„czarną godzinę”?

– Jestem osobą bezrobotną, nie 
pracuję. Ciężko mi oszczędzać. Muszę 

tak gospodarować pieniędzmi z zasiłku, 
żeby starczyło na cały miesiąc, co jest 

niełatwe – mówi Ewa Romanowska 
z Dobrzynia nad Wisłą.

– Staram się oszczędzać, zarówno 
pieniądze , jak i prąd i inne media. 

Daje mi to pewien parasol  bezpieczeń-
stwa. Dzięki temu nie zdarzają mi się 

sytuacje, w których potrzebuję na coś 
funduszy, a ich nie mam. Jak to mówią, 

na czarną godzinę zawsze trzeba mieć 
odłożone – mówi Sylwia Wasiołek 

z Dobrzynia nad Wisłą.

– Jestem osobą bezrobotną i, niestety, 
nie mam czego oszczędzać. W dzisiej-

szych czasach jest to bardzo trudne. 
Są ludzie, którzy odkładają pieniądze, 
ale to sporadyczne przypadki – mówi 
Małgorzata Tyburska z Dobrzynia nad 

Wisłą.  

– Wyznaję zasadę, że przysłowia są 
mądrością narodu, a jedno z nich mówi 

właśnie o konieczności oszczędzania 
na czarną godzinę. Należy oszczędzać, 

a pieniądze trzeba też umieć pomnażać. 
Porażką natomiast jest wydawanie pie-
niędzy na nieuzasadnione cele – mówi 

Józef Kuroczycki ze Skępego.

– Zdecydowanie należy oszczędzać i ja 
tak robię. Najważniejsze jest rozważne 

gospodarowanie posiadanymi przez 
nas środkami – mówi Bartłomiej 

Spryszyński z Kurowa.

– Z oszczędzaniem jest tak, jak ze 
wszystkim. Zależy od możliwości 

indywidualnych, ale na pewno należy 
oszczędzać. Taki sposób gospoda-

rowania pozwala uzbierać pieniądze 
na realizację ważnego celu – mówi 

Mariusz Kozłowski z Lipna.
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Coroczna dotacja Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego pozwoliła Bibliotece Publicznej Gminy Lipno z siedzibą w Ra-
domicach zakupić nowości wydawnicze. Za ponad 4,2 tys. zł zakupiono 256 woluminów. Biblioteka w Radomicach oraz filie 
w Jastrzębiu, Karnkowie, Trzebiegoszczu i Wichowie wzbogaciły swoje księgozbiory o literaturę piękną dla dorosłych, dzieci 
i młodzieży, literaturę popularno-naukową, nie zabrakło też lektur szkolnych. Także Urząd Gminy w Lipnie co roku przekazuje 
bibliotekom 9 tys. zł na zakup nowości wydawniczych.  

(aba), fot. nadesłane

      Gmina Lipno

Nowe książki w bibliotece

      Skępe

Na Rynku będzie zielono
Skępski Rynek zmienił swoje oblicze, jest wygodniej dla kierowców, z poprawy estetyki 
cieszą się mieszkańcy.

Centrum nie przypomina już 
placu budowy. Ułożona została 
kostka brukowa, zakończyła się bu-
dowa parkingów, a jednym z ostat-
nich elementów drugiego etapu re-
witalizacji było posadzenie drzew 
i krzewów. Prace te wykonała �rma 
ogrodnicza z Wichowa.

- Nasadzenia zostały wykonane 
zgodnie z projektem, są to przede 
wszystkim drzewa i krzewy – opo-
wiadają pracownicy �rmy „Piękny 
Ogród”. 

Na centralnym placu miasta 
pozostało kilka dużych okazów, 
a teraz przybyło osiemnaście gło-
gów, klony, berberysy i cisy. Waż-
ne miejsce będzie zajmować irga 
formowana na żywopłoty, a także 
jaśminowce, barwinki, krzewuszki 
i katalpy. Żadna roślina nie została 
wsadzona przypadkowo, specjaliści 
zadbali o odpowiedni ich rozkład. 
Mieszkańcy będą mieli szansę po-
dziwiać zielony efekt już wiosną. 

- Rewitalizacja rozpoczęła 
się jesienią ubiegłego roku, był to 
pierwszy etap inwestycji, wtedy 
wykonano najważniejsze prace 
– informuje wiceburmistrz Jerzy 
Kowalski. – Drugi etap był �nanso-
wany w całości ze środków budże-

towych gminy i trwał dwa miesią-
ce.    

Skępe otrzymało do�nanso-
wanie w kwocie 130 tysięcy złotych 
na rewitalizację centrum miasta, 
a cała inwestycja kosztowała 670 
tysięcy złotych (drugi etap - 285 
tysięcy złotych). Wszystkie prace 
przebiegały zgodnie z przyjętym 
hasłem „Skępe miastem przyja-
znym, bogatym swoją historią, kul-
turą i przyrodą”. Nic nie wskazuje 
jednak na to, że na Rynku znajdą 

się tablice przedstawiające zabytki 
Skępego, wykonane własnoręcznie 
przez Zytę Wegner. Przypomnijmy, 
że już w ubiegłym roku nad taką 
możliwością zastanawiali się radni 
poprzedniej kadencji na wniosek 
autorki.

- Musimy przestrzegać pro-
jektu rewitalizacji naszego Rynku, 
a ten nie przewiduje możliwości 
wkomponowania tam tablic – tłu-
maczy wiceburmistrz Kowalski.  

Lidia Jagielska

Pracownicy firmy „Piękny ogród” podczas prac na Rynku

      Lipno

Prezent dla szpitala 
Oddziały psychiatryczny i ginekologiczny lipnowskiej lecz-
nicy w ubiegłą środę wzbogaciły się o 83 nowe materace 
łóżkowe. To dar od urzędu miejskiego.

9 listopada do szpitala tra�ły 
materace łóżkowe, ufundowane 
przez lipnowski ratusz. 62 z nich 

będą służyły pacjentom oddziału 
psychiatrycznego, a 21 – gineko-
logicznego. Magistrat przeznaczył 

w tym roku na wsparcie lecznicy 
kwotę 20 tysięcy złotych. Zakup 
materacy to nie pierwszy dar mia-
sta dla tej placówki.

Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku pomoc została skierowana do 
oddziału dziecięcego i noworod-
ków. Wtedy to do szpitala tra�ły 
nowe łóżeczka, trzy sza�i przy-
łóżkowe i trzy stoły do pielęgnacji 
niemowląt za 13 tysięcy złotych. 

Lidia Jagielska
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Witajcie na świecie!
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Aleksander Wasielewski urodził się  
12 listopada w lipnowskim szpitalu, 

ważył 3 kg i mierzył 53 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Mariusza i Anny 

z Lipna.
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Anastazja Kawczyńska urodziła się  
8 listopada w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,1 kg i mierzyła 52 cm.  
Jest pierwszym dzieckiem  

Rafała i Beaty z Lipna.

Joanna Zawieracz urodziła się  
9 listopada w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 4 kg i mierzyła 57 cm.  
Jest pierwszym dzieckiem  

Łukasza i Doroty z Głodowa. Gabriela Teresa Seeger urodziła się 
7 listopada w lipnowskim szpitalu,  

ważyła 3,75 kg i mierzyła 58 cm.   
Jest pierwszym dzieckiem  
Gina i Moniki z Fabianek. 

Wiktor Jabłoński urodził się 9 listopada 
w lipnowskim szpitalu, ważył 2,5 kg 
i mierzył 50 cm. Jest synem Leszka 

i Agnieszki ze Zbytkowa oraz bratem 
Dawida i Patryka.

 Igor Koprowski urodził się 9 listopada 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,9 kg  

i mierzył 57 cm. Jest pierwszym  
dzieckiem Patryka i Magdaleny  

z Oleszna.

 Gabrysia Zawadzka urodziła się  
9 listopada w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,3 kg i mierzyła 53 cm. Jest 
córką Jarosława i Anny ze Skępego 
oraz siostrą Dominiki i Magdaleny.

 Szymon Wierzbicki urodził się  
9 listopada w Bra–medzie, ważył  

3,45 kg i mierzył 56 cm. Jest synem 
Marcina i Katarzyny z Obrowa,  

ma brata Mateusza.

 Nina Kaczorowska urodziła się  
7 listopada w Bra–medzie, ważyła  

3,25 kg i mierzyła 54 cm. Jest  
pierwszym dzieckiem Cezarego  

i Darii z Chlebowa. 

 Syn Grzegorza i Marty Matuszewskich 
z Fabianek urodził się 11 listopada  

w Bra–medzie, ważył 3,3 kg  
i mierzył 56 cm. Ma brata Kubę

Dagmara Wiśniewska urodziła się  
13 listopada w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3,1 kg i mierzyła 59 cm. Jest 

córką Sławomira i Justyny z miej-
scowości Jasieńskie Rumunki oraz 

siostrą Dominika, Dominiki, Weroniki, 
Michała, Bartosza i Radka. 
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      Dobrzyń nad Wisłą

Znają nasz region
Uczniowie szkół podstawowych, gimnazjalnych i ponad-
gimnazjalnych wzięli udział w kolejnej edycji konkursu Ê
o ziemi dobrzyńskiej. W przyszłym tygodniu wyłoniony bę-
dzie zwycięzca etapu ustnego.

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej nr 5 w Lipnie. Uczniowie: Szymon Birban, Oskar Błaszkiewicz, Wiktoria Cyranowicz, Julia 
Gabrychowicz, Alicja Gawrońska, Julia Gęsicka, Maria Górczyńska, Izabela Jabłońska, Maciej Józefowicz, Izabela Kaliszew-
ska, Michał Kłos, Filip Komorowski, Kornel Komorowski, Patrycja Laskowska, Luiza Łukaszewska, Mateusz Nowak, Tomasz 

Obrębski, Alicja Ostrowska, Anna Ostrowska, Maria Ostrowska, Natalia Pawlak, Natalia Piekarska, Martyna Rozen, Zofia 
Stępka, Weronika Szczególska, Kacper Śmigielski, Julia Waśkiewicz, Karolina Wesołowska, Wiktoria Wróblewska, Patryk 

Zalewski.  Wychowawczyni Iwona Witkowska. 

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej nr 5 w Lipnie. Uczniowie: Jakub Borucki, Oliwia Góreczna, Bartosz Gradkiewicz, Michał 
Grzywaczewski, Jakub Jaroszewski, Wiktoria Kalicka, Hubert Kuropatwa, Bartosz Mroczkowski, Patrycja Kinga Olkiewicz, 
Mateusz Pączkowski, Szymon Piotrowski, Sandra Rosołowska, Jakub Rutkowski, Kacper Smoliński, Klaudia Sztolcman, 

Jakub Wąsicki, Zuzanna Alicja Wietrzykowska, Krystian Kamil Wilkanowski, Wiktoria Julia Ziomkowska, Karolina Żebrowska. 
Wychowawczyni Grażyna Wiśniewska.
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Tegoroczny konkurs wiedzy 
o ziemi dobrzyńskiej podzielono 
na dwa etapy. W pierwszej części, 
pisemnej, wyłoniono pięć szkół 
podstawowych i pięć gimnazjów, 
które uzyskały najwyższą liczbę 
punktów. W Lipnie i Rypinie 77 
uczestników rozwiązywało test. 
Organizatorem zmagań dzieci 
i młodzieży jest Stowarzyszenie 
Gmin Ziemi Dobrzyńskiej. Celem 
konkursu jest upowszechnianie 
wiedzy o regionie.

Do �nału szkół podstawo-
wych weszli reprezentanci SP 3 
Rypin, SP Obrowo, SP Czerniko-
wo, SP Wąpielsk i SP Kikół. Wśród 
gimnazjalistów do najlepszej piąt-
ki zakwali�kowali się uczniowie 
z PG Skrwilno, PG Obrowo, PG 
Wielgie, PG Kikół i PG Ostrowite. 
Pierwsze miejsce wśród szkół po-
nadgimnazjalnych zajęli ucznio-
wie z LO Lipno. Indywidualnie 
najlepszy wynik osiągnął Michał 
Golubiński. Drugie miejsce wy-
walczyli uczniowie ZS Skępe, 
a trzecie ZS 2 Rypin.

Pytania nie należały do naj-
łatwiejszych, na ich rozwiązanie 

uczestnicy mieli 45 minut. Nad 
prawidłowym przebiegiem kon-
kursu czuwały komisje. Tematyka 
konkursowa obejmowała historię 
regionu, jego zabytków i słynnych 
postaci, środowisko geogra�czno- 
przyrodnicze, wiedzę o kulturze. 
Uczniowie szkół podstawowych 
musieli wiedzieć jak nazywał się 
zakon, któremu w 1222 r. Kon-
rad Mazowiecki nadał ziemię do-
brzyńską, jaki jest herb ziemi do-
brzyńskiej czy też jakie były dalsze 
losy Nawojki po rozpoznaniu jej 
płci. Poprzeczka dla gimnazjali-
stów była zawieszona jeszcze wy-
żej.

Wielu uczestnikom test nie 
sprawił problemów. Najlepsi spo-
tkają się w wielkim �nale, który 
odbędzie się w przyszłym tygo-
dniu. Część ustna dla szkół pod-
stawowych odbędzie się w środę 
w Szkole Podstawowej w Jastrzę-
biu. W piątek w Publicznym 
Gimnazjum w Tłuchowie o mia-
no najlepszego rywalizować będą 
gimnazjaliści.

Patrycja Wałęsa

Uczestnicy pierwszego etapu pisemnego podzieleni zostali na dwie grupy. Jedna 
pisała w Lipnie, druga w Rypinie

      Lipno

Poznali Agnieszkę O.

W Szkole Podstawowej nr 5 odbyło się kolejne spotkanie z cyklu „Człowiek Ê
z pasją”. Tym razem w lipnowskiej podstawówce gościł Michał Gromada, młody 

lipnowianin, uczeń klasy dziennikarskiej Liceum Ogólnokształcącego Ê
w Lipnie. Jego największą pasją jest osoba Agnieszki Osieckiej. Michał od dziecka 

fascynował się świetną polską poetką. Podczas spotkania opowiedział wiele cie-
kawostek na jej temat, pokazał książki, które posiada. Uczniowie z zaciekawieniem 

słuchali tego, co mówił ich gość oraz zadawali wiele pytań.
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      Skępe

Rozpatrzą wnioski
po raz kolejny
24 października Samorządowe Kolegium Odwoławcze we Włocławku uchyliło dwie decy-
zje skępskiego Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej i przekazało do powtórne-
go rozpatrzenia. – Zgodnie z przepisami postępowania administracyjnego, zawsze rozpa-
trujemy sprawę, kiedy wraca do nas ponownie i wydajemy decyzję w określonym prawem 
terminie – wyjaśnia Ewa Wojciechowska, kierownik MGOPS. – Nie możemy jednak roz-
mawiać z mediami o konkretnej osobie. 

      Gmina Lipno

Szkoła to też rodzice
Do Szkoły Podstawowej w Trzebiegoszczu uczęszcza 84 
uczniów z klas 0 -VI. – Na co dzień widać ogromne zaan-
gażowanie rodziców w życie naszej społeczności – mówi 
Elżbieta Kiełkowska, dyrektor placówki.

Rodzice uczestniczą w im-
prezach i wycieczkach szkolnych, 
a nawet je organizują. Do tradycji 
Trzebiegoszcza weszły już bowiem 
słynne okolicznościowe pikniki 
rodzinne czy ciepły napój dla każ-
dego ucznia, ufundowany przez 
radę rodziców. 

- Z ostatniego pikniku ro-
dzinnego, zorganizowanego na 
pożegnanie lata, wpłynęło na kon-
to rady rodziców  2318 złotych 
– opowiada Elżbieta Kiełkowska, 
dyrektor placówki. – To właśnie 
te pieniądze przeznaczane są na 
s�nansowanie nagród dla naszych 
uczniów, biorących udział w kon-
kursach czy paczki noworoczne. 

Społeczność szkolna to 

w Trzebiegoszczu nie tylko dzie-
ci i nauczyciele, ale także rodzice. 
Tu wszyscy znają się i wspierają. 
Bardzo ważną rolę spełniają także 
trójki klasowe.

- Wspierają wychowaw-
ców, organizują imprezy klasowe 
i szkolne – mówi dyrektor Kieł-
kowska. – Poza tym warto zazna-
czyć, że my nie tracimy kontaktu 
z naszymi uczniami. Dla przykła-
du podam, że osoby, które ukoń-
czyły już szkołę, ale były u nas ob-
jęte nauczaniem indywidualnym 
i wczesnym wspomaganiem roz-
woju, jeżdżą z nami na wycieczki 
szkolne.            

Lidia Jagielska

Dzieci wiedzą, że zawsze mogą liczyć na wsparcie nauczycieli i rodziców

      Wielgie

Pamiętali  
o rocznicy
W Zespole Placówek Oświatowych w Wielgiem 93. roczni-
cę odzyskania przez Polskę Niepodległości uczczono uro-
czystą akademią. 

Podniosłe słowa o odzyskanej 
po 123 latach Ojczyźnie przeplata-
ły się z radością wyrażoną w pio-
sence ,,Wojenko, wojenko”. Aka-
demię zakończyło odśpiewanie 
,,Roty” oraz zapalenie znicza na 
symbolicznym żołnierskim grobie. 

Wśród publiczności zasiadły ma-
luchy z Publicznego Przedszkola, 
których odświętne stroje zdobiły 
biało-czerwone kotyliony, symbol 
solidarności narodowej.

(pw)

O tym, że Święto Niepodległości jest ważne uczniom szkoły przypomniała dyrektor  
Anna Błaszczyk-Kwaśniewska

Józef Kuroczycki od 2006 
roku mieszka w Skępem, posiada 
orzeczenie o niepełnosprawności 
w stopniu umiarkowanym wyda-
ne na czas określony. Jest rencistą 
ze świadczeniem w wysokości 560 
złotych netto miesięcznie.

– Zwracam się z uprzejmą 
prośbą o zainteresowanie się 
moją sprawą związaną z MGOPS
-em w Skępem. 
Bardzo liczę na 
to, że nagło-
śnienie spra-
wy w mediach 
przyczyni się 
do konfrontacji 
zorganizowanej przez burmistrza 
Skępego i pozytywnego dla mnie 
zakończenia sprawy. Od wielu lat 
nakładany jest na mnie obowią-
zek alimentacyjny, a ja nie mam 
nawet środków do życia – napi-
sał do naszej redakcji Józef Ku-
roczycki. – Obowiązek alimen-
tacyjny narusza obowiązujące  
prawo, stąd pozytywne dla mnie 
rozstrzygnięcie SKO we Wło-
cławku, a na 5 grudnia burmistrz 
wzywa świadków do konfrontacji 
i złożenia wyjaśnień. Otrzymu-
ję w tej chwili rentę w wysoko-
ści tylko 280 złotych, bo resztę 
pobiera komornik, mogę funk-
cjonować tylko dzięki wsparciu 
�nansowemu ludzi dobrej woli 
i 82-letniej matki, z którą miesz-
kam. Nie mogę obciążać innych 
moimi problemami, ale – niestety 
- organ uprawniony do pomocy 
w wyjściu z biedy, czyli pomoc 
społeczna, odmawia mi przyzna-
nia zasiłków w pełnej wysokości.     

Zgodnie z wyjaśnieniami 
Kuroczyckiego, sprawa dotyczy 
odmowy przyznania zasiłków 
w żądanej kwocie oraz odmowy 
umorzenia należności funduszu 
alimentacyjnego przez MGOPS 
w Skępem. Mężczyzna jest bo-
wiem wyrokiem sądu zobowiąza-
ny do płacenia alimentów na rzecz 
niepełnoletniej córki w kwocie 
200 złotych miesięcznie. 

– Ja nie mam z czego płacić 
alimentów, jestem chory, po ope-
racji serca, a mój dochód to 280 
złotych –argumentuje Kuroczyc-
ki. – Opieka społeczna w Olszy-
nie przyznawała mi zasiłki w peł-
nej wysokości, a tu otrzymuję od 
20 do 100 złotych. Teraz jeszcze 
odmawia mi się umorzenia zale-
głości alimentacyjnych w kwocie 

ponad 2 tysięcy złotych. Alimen-
ty już pobiera z mojej skromnej 
renty komornik, teraz jeszcze to 
żądanie MGOPS –u. Chcę peł-
nego wyjaśnienia sprawy, tak 
jak ustaliło obiektywnie SKO po 
moim zażaleniu.  

Zgodnie z prawem polskim to 
właśnie na rodzicu ciąży obowią-
zek utrzymania niepełnoletnich 
dzieci, a o przysługujących świad-
czeniach i ich wysokości decydu-
je sąd. I to do sądu należy ocena 
sytuacji materialnej i okoliczno-
ści indywidualnych poszczegól-
nych członków rodziny. Dopiero 
w przypadku niewywiązywania 
się z obowiązku głos należy do 
komornika, natomiast państwo - 
poprzez ośrodki pomocy społecz-
nej – pełni tylko funkcję zastępczą 
za dłużników alimentacyjnych, 
wypłacając świadczenia z fundu-
szu alimentacyjnego. I to właśnie 
o spłatę tych wypłaconych należ-
ności dopomniał się, a później 
odmówił ich umorzenia MGOPS. 
Należności powstałe z tytułu wy-
płaty świadczeń alimentacyjnych 
z funduszu alimentacyjnego za 
okres od 1 października 2009 
roku do 30 września 2011 roku 
wynoszą w tym przypadku po-
nad 2 tysiące złotych. Fundusz 
alimentacyjny bowiem stanowi 
system wspierania rodzin upraw-
nionych do alimentów środkami 
z budżetu państwa z powodu nie-
możności ich wyegzekwowania 
od zobowiązanych.   

- Złożyłem zażalenie na tę 
decyzję i rację przyznało mi SKO 
we Włocławku, uznało też, że za 
dowód należy dopuścić wszystko, 
co jest zgodne z prawem: opinie 
biegłych, oględziny, dokumen-
ty, zeznania świadków – wylicza 
Kuroczycki. – Na to właśnie ocze-
kuję, wnioskowałem już u burmi-
strza o konfrontację z udziałem 
kilku osób, która wyjaśni moją 
trudną sytuację i jej przyczyny 
oraz przedstawi w innym świetle 
mój dramat osobisty i materialny. 
Jestem zadowolony z przychylno-
ści burmistrza. 

24 października Samorzą-
dowe Kolegium Odwoławcze we 
Włocławku uchyliło w całości 
i przekazało do ponownego roz-
poznania dwie decyzje wydane 
przez skępski MGOPS z upoważ-
nienia burmistrza, zaskarżone 
przez Józefa Kuroczyckego. Pierw-

sza dotyczy odmowy umorzenia 
należności wypłaconych z fundu-
szu alimentacyjnego, druga zbyt 
niskiej wysokości zasiłku przyzna-
nego mężczyźnie.        

– Decyzje te wydał MGOPS 
i tam proszę pytać – wyjaśnił nam 
Jerzy Kowalski, wiceburmistrz 
Skępego. 

Zgodnie z otrzymanymi 
przez nas informacjami, skęp-
ski MGOPS, podobnie jak inne 
ośrodki w całym kraju, przy przy-
znawaniu zasiłków kieruje się 
przede wszystkim możliwościami 
�nansowymi z jednej strony i licz-
bą wniosków od osób potrzebu-
jących pomocy z drugiej. Jednym 
słowem, budżet trzeba racjonalnie 
podzielić tak, aby zaspokoić naj-
pilniejsze potrzeby jak najwięk-
szej liczby mieszkańców. A osób 
i rodzin kierujących wnioski 
o pomoc materialną nie brakuje. 
Narastające bezrobocie, ubóstwo, 
wielodzietność, choroby, a teraz 
także nadchodząca zima to głów-
ne przyczyny rosnącej ciągle licz-
by świadczeniobiorców ośrodków 
pomocy społecznej. 

– Nie możemy, zgodnie 
z ustawą o ochronie danych oso-
bowych, rozmawiać z mediami 
personalnie o konkretnej osobie, 
nie mogę więc odpowiedzieć na 
żadne pytania dotyczące tego czy 
innego pana  –wyjaśnia Ewa Woj-
ciechowska, kierownik M-GOPS 
w Skępem. – Kierujemy się zawsze 
przepisami kodeksu postępowania 
administracyjnego, każdy czło-
wiek otrzymuje pouczenie o moż-
liwości odwołania się i może z tego 
skorzystać. Jeżeli sprawa tra�a do 
NSA, trwa to nawet rok. Uchylenia 
decyzji zdarzają się we wszystkich 
ośrodkach, często oznacza to po 
prostu konieczność uzupełnienia 
czy udoskonalenia, chodzi o przy-
słowiowy przecinek czy kropkę. 
My zajmujemy się daną sprawą, 
która do nas wraca i wydajemy de-
cyzję w terminie przewidzianym 
k.p.a. Możemy wydać taką samą 
decyzję, oczywiście po rozpatrze-
niu sprawy.

Decyzje administracyjne 
wydawane są w ciągu miesiąca, 
wszystko więc wskazuje na to, że 
sprawa Józefa Kuroczyckiego zo-
stanie ponownie rozpatrzona rów-
nież w tym terminie.  

Lidia Jagielska 
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Jubileusz dwudziestolecia istnienia gminnego klubu piłkarskiego świętowano w Tłucho-
wie. Władze gminy wyróżniły klub piłkarski „Tłuchowia” nagrodą imienia ks. Wincentego 
Borkowskiego.

      Tłuchowo

Piłkarski jubileusz
Wszyscy uczniowie z filii szkolnej w Łąkiem korzystają Ê
z internetu.

      Gmina Skępe

Surfują w sieci

R E K L A M A

  W sobotę w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Tłuchowie od-
była się uroczystość z okazji dwu-
dziestolecia istnienia Gminnego 
Zespołu Sportowego „Tłuchowia”. 
Wśród obecnych gości nie mogło 
zabraknąć wójta Krzysztofa Dąb-
kowskiego, prezesa klubu Stanisła-
wa Kucińskiego, byłych prezesów 
oraz członków zarządu klubu, jak 
i byłych i obecnych zawodników. 
Szczególnym wyróżnieniem dla 
świętujących było wręczenie przez 
wójta nagrody im. ks. Wincente-
go Borkowskiego. Klub otrzymał 
ją w uznaniu za działania na rzecz 
sportu, upowszechnianie kultury 
�zycznej oraz promocję gminy Tłu-
chowo.

Początki istnienia drużyny 
piłkarskiej w Tłuchowie, uczestni-
czącej w regularnych rozgrywkach, 
sięgają lat  siedemdziesiątych. Rok 
1991 był dla klubu przełomowy. 
Z inicjatywy Krzysztofa Dulskiego 

i innych osób zorganizowano dru-
żynę piłki nożnej pod nazwą LZS 
Turza Wilcza, która w 1992 roku 
rozpoczęła regularne rozgrywki 
w klasie „B”. W lipcu 1993 roku klub 
przyjął nazwę Gminny Zespół Spor-
towy „Tłuchowia” w Tłuchowie. 
Prezesem został Krzysztof Szwech, 
trenerem Stanisław Wyczałkowski. 
W 1995 roku utworzono drugą dru-
żynę juniorów młodszych, i od tego 
czasu w rozgrywkach uczestniczą 
dwie drużyny piłkarskie. Najwięk-
szy sukces drużyna seniorów osią-
gnęła w sezonie 1999/2000, kiedy to 
awansowała do klasy okręgowej. 

W 1997 roku rozpoczęła się 
modernizacja stadionu gminnego. 
Poszerzono i wyrównano płytę bo-
iska, wyremontowano istniejący bu-
dynek, doprowadzono wodę i prąd. 
W kolejnych latach rozszerzono 
zakres i działalność klubu sporto-
wego, umożliwiając organizowanie 
nie tylko meczów piłkarskich, ale 

również innych imprez o zasięgu 
gminnym czy powiatowym. 

- Przez te dwadzieścia lat funk-
cjonowanie klubu możliwe było 
dzięki wsparciu �nansowemu ze 
strony gminy i poparciu wójtów 
Tomasza Woźnickiego i Krzysztofa 
Dąbkowskiego. Należy pamiętać, 
że naszą działalność wspierało też 
wiele osób i zakładów pracy - mówi 
prezes klubu Stanisław Kuciński. - 
Szczególne podziękowanie kieruję 
do byłych prezesów klubu i człon-
ków zarządu. Przez prawie dwadzie-
ścia lat wspomagają klub  Stanisław 
Wyczałkowski, Andrzej Rutkowski, 
Karol Kwieciński i Adam Sochocki. 
Najważniejszym elementem każdej 
drużyny piłkarskiej są zawodni-
cy. Przez te dwadzieścia lat grało 
w klubie wielu sportowców, którzy 
przysparzali nam wzruszeń i emo-
cji – dodał Kuciński.

Patrycja Wałęsa

Goście jubileuszu 20-lecia Gminnego Zespołu Sportowego „Tłuchowia” Tłuchowo świętowali podczas sobotniego balu

Coraz rzadziej spotyka się 
szkoły, w których nie ma dostępu 
do sieci internetowej i kompute-
rów. Ale nie wszędzie w zajęciach 
informatycznych biorą udział 
wszyscy uczniowie. Inaczej jest 
w niewielkiej placówce w Łąkiem, 
�lii SP w Skępem. Tu uczy się 42 
dzieci w klasach od 0 do III.

- Wszyscy nasi uczniowie ko-
rzystają z komputera i internetu – 
mówi Aleksandra Welenc. – Mu-
szę przyznać, że ich umiejętności 
i znajomość obsługi komputera są 

godne pozazdroszczenia. 
Placówka dysponuje pięcioma 

komputerami z dostępem do inter-
netu bezprzewodowego. Wszyscy 
uczniowie uczestniczą w zajęciach 
informatycznych, a o ich niesłab-
nącym zainteresowaniu świadczy 
to, że wszystkie stanowiska są za-
jęte także podczas przerw. 

- Bardzo chętnie korzystam 
z komputera po zajęciach albo na 
przerwie – potwierdza Jarek. 

Lidia Jagielska

W ubiegły poniedziałek w Skępem odbył się konkurs recy-
tatorski „Ziemia dobrzyńska w poezji”. Jego organizato-
rem była miejscowa biblioteka.

      Skępe

Wiersze o swojej ziemi

W konkursie uczestniczy-
li uczniowie gimnazjum i szkół 
średnich, a zdolności recytatorskie 
i interpretację poezji w wykonaniu 
młodzieży oceniało jury w skła-
dzie: Krystyna Kowalska, Edyta 
Czachorowska i Anna Olszewska.

W kategorii szkół gimna-
zjalnych pierwsze miejsce zajęła 
Aleksandra Dukaczewska z kla-
sy II, drugie przypadło Karolinie 
Kaliszewskiej z klasy III, a trzecie 
Sandrze Milewskiej z klasy II.

W kategorii szkół średnich 

jury przyznało pierwsze miejsce 
Justynie Dywickiej z klasy II LO, 
drugie –Krystianowi Radke z kla-
sy I TI i trzecie Izabeli Kępczyń-
skiej z klasy II LO.

Wszyscy uczestnicy konkursu 
recytatorskiego zostali uhonoro-
wani tomikami poezji Sławomira 
Ciesielskiego „Perełki”. Były dy-
plomy, nagrody i słowa podzię-
kowania skierowane zarówno do 
młodzieży, jak i do nauczycieli.

Lidia Jagielska  

      Lipno

Pasmo sukcesów

Uczniowie klasy III b Szkoły Podstawowej nr 3 w Lipnie, której wychowawczynią 
jest Katarzyna Palczak, mają na swoim koncie wiele sukcesów. Ostatnio Michał 
Kamiński zajął III miejsce w Diecezjalnym Festiwalu Pieśni i Piosenki Religijnej 
w Kowalewie Pomorskim, II miejsce w X Ogólnopolskim Konkursie Wokalnym 
„Śpiewamy przeboje naszych rodziców” w Warszawie, II miejsce w XI Ogólnopol-
skim Festiwalu Pieśni Religijnej „Sakrosong” w Wąbrzeźnie. Klaudia Kłutkowska 
i Maja Kopczyńska wzięły udział w XII Wojewódzkim Konkursie Recytatorskim 
Poezji i Prozy o Fryderyku Chopinie w Szafarni, skąd Klaudia przywiozła III miej-
sce. Z kolei Kacper Jędrzejewski jest laureatem I miejsca w Gminnym Konkursie  
Plastycznym „Moja biblioteka”. Na zdjęciu Michał Kamiński, Klaudia Kłutkowska 
i Maja Kopczyńska.

(MaJ) fot. nadesłane

fo
t. 

Na
de

sł
an

e



Czwartek, 17 listopada 2011
9

www.cli.info.pl To i owo

      Powiat

Patriotyczne świętowanie
Akademie, msze święte i składanie kwiatów w miejscach pamięci to nieodłączne atrybuty 
Święta Niepodległości.

W Kikole już w czwartek w sali 
widowiskowej odbyła się uroczy-
stość z udziałem władz samorzą-
dowych, podczas której uczniowie 
miejscowego zespołu szkół, przy-
gotowani przez nauczycieli Annę 
Rumińską, Ewę Lewicką, Agatę 
Drobek i Ireneusza Bednorza, za-
prezentowali wzruszające widowi-
sko, a Klub Seniora „Jesienny Liść” 
śpiewał pieśni patriotyczne.

W piątek główne uroczystości 
odbyły się w kościele para�alnym 
i pod pomnikiem upamiętniają-
cym walki w obronie Ojczyzny. 
Mszę świętą za Ojczyznę odpra-
wili ks. Marek Mrówczyński i ks. 
Krzysztof Kurant. Wierni mieli też 
okazję obejrzeć fragmenty  czwart-
kowego przedstawienia oraz po-
śpiewać z seniorami. 

Po mszy zebrani przemasze-
rowali pod pomnik, gdzie nie za-
brakło przemówień i składania 
kwiatów. Koncert dała Orkiestra 
Reprezentacyjna Powiatu Lipnow-
skiego.

W czwartek świętowano 
w Zespole Szkół im. Waleriana Łu-
kasińskiego w Skępem. Delegacja 
młodzieży zapaliła Światełka Pa-
mięci pod tablicą upamiętniającą 
nauczycieli i absolwentów, którzy 
zginęli w czasie II wojny oraz przy 
Dębach Pamięci, upamiętniają-
cych absolwentów Seminarium 
Nauczycielskiego  w Wymyślinie, 
zamordowanych przez NKWD 
wiosną 1940 r.

W programie słowno-mu-
zycznym połączone zostały wątki 
patriotyczno-martyrologiczny i li-
ryczno-re�eksyjny. Strofy poezji 
przypomniały o wydarzeniach  
związanych z walką o niepodle-
głość. Uroczystość przygotowa-
ły Jolanta Zo�a Iwińska i Jolanta 
Skowrońska.

Także w czwartek w patrio-
tycznej fecie udział wzięli miesz-
kańcy Trzebiegoszcza i przedsta-
wiciele urzędów gminy Lipno. 
Uroczysty apel i koncert w wyko-
naniu uczniów odbyły się w sali 

głównej Wiejskiego Domu Kultu-
ry. Najmłodsi uczniowie wykazali 
się wiedzą historyczną i zdolno-
ściami artystycznymi. Były wier-
sze i piosenki, a każdy dumnie 
prezentował kotylion w barwach 
narodowych.

 Organizatorami uroczystości 
byli miejscowy Wiejski Dom Kul-
tury oraz Szkoła Podstawowa im. 
Jana Kochanowskiego w Trzebie-
goszczu. 

W Dobrzyniu nad Wisłą 
w piątek uczestnicy uroczystości 
spotkali się przed urzędem miasta 
i gminy, skąd przemaszerowali pod 
pomnik 900-lecia. Tam odbyło się 
złożenie kwiatów, a po nim msza 
święta w kościele. Zaprezentowa-
ną tam część artystyczną przygo-
towała sekcja wokalna, działająca 
przy Dobrzyńskim Domu Kultury 
„Żak” i Publicznym Gimnazjum 
im. A.A. Kochańskiego pod kie-
runkiem Joanny Jędrzejewskiej.

(aba, LiJ)

Klub Seniora w Kikole „Jesienny Liść” dał w kościele 
koncert pieśni patriotycznejAndżelika Predenkiewicz, Artur Kamiński i Jakub Bladziak w Ki-

kole złożyli kwiaty i płonące znicze pod pomnikiem upamiętnia-
jącym walczących o Ojczyznę

Na uroczystości w Kikole nie zabrakło pocztów sztandarowych

Wykonawcy programu słowno-muzycznego w ZS 
w Skępem. Od lewej Piotr Rumiński (z kl. IV Technikum 

Informatycznego), Iwona Szpanelewska (z kl. III TI), 
Justyna Dywicka (z kl. II a Liceum Ogólnokształcącego), 

Krystian Radke (z kl. I Technikum Informatycznego), 
Paulina Kowalewska (z kl. I Technikum Żywienia), Mar-

tyna Tułodziecka (z kl. I Liceum Ogólnokształcącego) 
i Mateusz Gabrychowicz (z kl. IV TI)W Trzebiegoszczu dzieci śpiewały także w języku angielskim

Po złożeniu kwiatów przed pomnikiem 900-lecia na Placu Wolności uczestnicy 
przeszli do kościoła, gdzie odbyła się msza św. w intencji Ojczyzny

Cześć artystyczną przygotowała sekcja wokalna działająca przy Dobrzyńskim 
Domu Kultury „Żak” i Publiczne Gimnazjum im. A.A. Kochańskiego pod kierun-

kiem Joanny Jędrzejewskiej

Wśród maszerujących nie mogło zabraknąć pocztów sztandarowych jednostek 
OSP oraz szkół z gminy Dobrzyń nad Wisłą

Wiązanki pod pomnikiem 900-lecia złożyły władze miasta i gminy Dobrzyń nad 
Wisłą: Ryszard Bartoszewski, Ryszard Dobieszewski i Henryk Domaradzki

Uczestników uroczystości z okazji odzyskania niepodległości ulicami Dobrzynia 
nad Wisłą poprowadził komendant gminny OSP Stanisław Sobociński wraz 

z orkiestrą dętą
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      Tłuchowo

Na patriotyczną nutę
Po złożeniu kwiatów pod pomnikiem w centrum Tłuchowa oraz mszy św. w intencji Ojczy-
zny uczestnicy obchodów rocznicy odzyskania niepodległości przemaszerowali do Gmin-
nego Ośrodka Kultury, gdzie odbył się przegląd pieśni religijnej i patriotycznej.

      Dobrzyń nad Wisłą

Pani Jesień  
odwiedziła maluchy
Szkoła Podstawowa im. Marii Konopnickiej w Dobrzyniu 
nad Wisłą zorganizowała spotkanie integracyjne dla dzieci 
z zerówek, na które zaprosiła także maluszki z sąsiedniej 
Szkoły Podstawowej w Dyblinie.

W piątek w Tłuchowie od-
był się VIII Tłuchowski Przegląd 
Pieśni Religijnej i Patriotycz-
nej. Inicjatorem imprezy jest ks. 
dziekan Andrzej Zakrzewski. 
Od ośmiu lat zespoły muzyczne 
i soliści z gminy Tłuchowo biorą 
udział w tym przedsięwzięciu. 

Przegląd rozpoczął się ape-
lem poległych pod pomnikiem 
pomordowanych w centrum 
Tłuchowa oraz mszą świętą w in-
tencji Ojczyzny. 

Zanim na scenie Gminne-
go Ośrodka Kultury rozbrzmia-
ła muzyka, wyróżniono dwie 
osoby. Zarząd Główny Związku 
Kombatantów RP i Byłych Więź-
niów Politycznych odznaczył 
Eugeniusza Tarnickiego Komba-
tanckim Krzyżem Pamiątkowym 
„Zwycięzcom”. Odznakę w imie-
niu męża odebrała żona Lucyna. 
Jako drugą, wręczono nagrodę 
im. ks. Wincentego Borkow-
skiego, otrzymał ją ks. Andrzej 
Zakrzewski. Księdza dziekana 
wyróżniono za dotychczasowe 
podejmowanie inicjatyw inte-
grujących lokalną wspólnotę, za 
promocję i utrwalanie pamięci 
o mieszkańcach gminy, parafii 
Tłuchowo, a przede wszystkim 
za serce i duchowe wsparcie stra-
żaków.

Podczas przeglądu zaprezen-
towały się między innymi zespo-
ły ze Szkoły Podstawowej w My-
słakówku, Szkoły Podstawowej 
w Tłuchowie, Chór Nauczycielski 
„Gloria”, zespoły: folklorystyczny 
ze Źródeł, Kamida, Gospel Soul, 
Dawid oraz  Orkiestra Gminno-
Parafialna z Tłuchowa.

Każdy  wykonywał dwie 
pieśni: patriotyczną i religijną. 
Z wyborem utworu religijnego 
nie było większych problemów. 
Trudniej po tych ośmiu latach 
wygląda dobór repertuaru pa-
triotycznego. Każdy zespół, 
chcąc zaskoczyć publikę, szuka 
więc nowości lub przypomina 
dawno zapomniane piosenki. 

Patrycja Wałęsa

Gromkie brawa dostali najmłodsi uczestnicy, na zdjęciu zespół Fantazja działający 
przy SP Mysłakówko

Podczas ósmego przeglądu nie mogło zabraknąć Orkiestry Gminno-Parafialnej 
z Tłuchowa

Kombatancki Krzyż Pamiątkowy „Zwycięzcom” w imieniu Eugeniusza Tarnickiego 
odebrała jego żona Lucyna

Uczniowie Szkoły Podstawowej w Tłuchowie przygotowali występ taneczno-wokalny

Wójt Krzysztof Dąbkowski wraz z przewodniczącą rady 
Wiolettą Kuczmarską wręczył nagrodę im. ks. Wincen-

tego Borkowskiego ks. Andrzejowi Zakrzewskiemu
Mieszkańcy gminy Tłuchowo, którzy licznie przybyli na przegląd mieli 

okazję po raz pierwszy zobaczyć odnowione wnętrza GOK-u

fo
t. 
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W poniedziałek trzy oddzia-
ły zerówki Szkoły Podstawowej 
w Dobrzyniu nad Wisłą gościły 
swoich rówieśników ze Szkoły 
Podstawowej w Dyblinie. Spotka-
nie integracyjne zorganizowane 
zostało przez wychowawczynie 
i świetlicę szkolną. Zabawa dla 
najmłodszych rozpoczęła się od 
obejrzenia przedstawienia pod 
tytułem „Już jesień na dworze”. In-
scenizację przygotowali uczniowie 
zespołu teatralnego, działającego 
przy świetlicy szkolnej w Dobrzy-
niu nad Wisłą pod kierunkiem 
Małgorzaty Bautembach.

Montaż słowno-muzyczny 
o jesieni zachęcił do zabawy. Dzie-

ci wspólnie z młodymi aktorami 
śpiewały piosenki. Po teatrzy-
ku przyszedł czas na sportowe 
emocje. W zawodach na weso-
ło maluchy musiały wykazać się 
szybkością w układaniu �gur geo-
metrycznych, celnym okiem pod-
czas rzucania woreczkiem do celu 
i koordynacją podczas przekłada-
nia orzechów laskowych z kubka 
do kubka. Nie mogło zabraknąć 
łamigłówek. Pytania dotyczyły 
obecnej pory roku, czyli jesieni. Na 
zakończenie dzieci pląsały w rytm 
muzyki na wspólnej jesiennej dys-
kotece ze słodką niespodzianką.

Patrycja Wałęsa

Główną postacią inscenizacji była Pani Jesień

Zespół teatralny działający przy świetlicy szkolnej z najmłodszymi gośćmi 
 z zerówki Szkoły Podstawowej w Dyblinie

Maluchy z zerówek z uwagą śledziły występ swoich starszych koleżanek
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Renault Kangoo 1,9 D (64 KM) 2003 rok, 
pierwszy właściciel, oryginalny przebieg 288 000 km  

kupiony w salonie, ABS, radio CD, centralny zamek, 2 poduszki.
Wystawiam FV.

Renault  Mascott 2,8 DCI, (110 KM), 2003 rok,
 przebieg 288 tys., kontener + winda, wymiary kontenera  

5,1 x 2,2 x 2,2 (10 europalet), 3,5t masy całkowitej, prawo jazdy kat. B. 
Wyposażenie: ABS. centralny zamek, elektryczne szyby i lusterka, 

wspomaganie kierownicy, klimatyzacja
Wystawiam FV.

SPRZEDAM

tel. 600 403 816

R E K L A M A

tel. 56 682 26 80
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     Hodowla

Kolejne do uratowania
Krowa czerwona czy gęś kołudzka to gatunki tradycyjnych polskich zwierząt hodowlanych, 
które powoli wracają do łask, mimo że nie są genetycznymi mutantami, dającymi świetne 
wyniki czy to mleczności, czy wagi. Do grona ras zwierząt polskich, które chcą ocalić nasi 
zootechnicy, dołącza koza karpacka.

      Paliwa

I tak wyjdą na zero
Z 85 do 95 groszy za litr oleju napędowego ma zwiększyć 
się kwota zwrotu akcyzy od paliwa rolniczego. Proponuje-
my powstrzymać jednak entuzjazm, ponieważ wzrost refun-
dacji wiąże się z tym, że rząd i tak podwyższy akcyzę na 
paliwo.

Stawka zwrotu, w porównaniu 
z obecną, wzrośnie o 11 proc. Jed-
nak równocześnie od 1 stycznia 
2012 r., w związku z wymogami 
wspólnotowymi, będzie musiała 
wzrosnąć stawka akcyzy na olej 
napędowy z 1,048 zł/l do 1,196 
zł/l, czyli o ok. 14 proc. 

Wypłata kwoty zwrotu akcyzy 
producentom rolnym nastąpi do 
30 listopada 2011 r. przelewem na 
rachunek bankowy lub gotówką. 
Zwrot akcyzy przysługuje pro-

ducentom rolnym (posiadaczom 
gospodarstw rolnych) w zakresie 
podatku zawartego w cenie oleju 
napędowego, wykorzystywanego 
do produkcji rolnej, na wniosek 
tego rolnika. Zwrot przyznaje wójt 
lub burmistrz. Wnioski składa się 
dwa razy w roku za okresy pół-
roczne (w terminach od 1 marca 
do 31 marca i od 1 września do 30 
września danego roku). 

(pw)  

Pogłowie kóz w Polsce w 1948 r. 
liczyło około 800 tys. sztuk. Od tego 
momentu stopniowo spadało, aż do 
końca lat 70., gdy osiągnęło poziom 
40 tys. sztuk. Wzrost zainteresowa-
nia kozami nastąpił w latach 90., co 
było związane z zapotrzebowaniem 
na mleko kozie. W 2010 r., według 
danych Ministerstwa Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi, liczba kóz w Polsce 
wynosiła około 186 tys. sztuk.

Do ras lokalnych, które miały 
wpływ na kształtowanie się popu-
lacji kóz na terenie Polski należały, 
obecnie już nieistniejące lub nie-
licznie reprezentowane, rasy: koza 
karpacka, koza sandomierska, koza 
kazimierzowska. Najbardziej roz-
powszechnione rasy kóz obecnie 
to: koza biała uszlachetniona, koza 
barwna uszlachetniona, koza sa-
aneńska i koza alpejska.

W 2005 roku rozpoczęto pro-
gram ratowania kozy karpackiej. 
To bardzo ciekawa rasa. Koza kar-
packa cechuje się dużą odpornością 
i zdrowotnością, długowieczno-
ścią i dobrą plennością. Doskonale 
przystosowana jest do trudnych 
warunków górskiego środowiska, 

Koza karpacka
jest niewybredna w doborze pasz. 
Cechą charakterystyczną tej rasy są: 
grzywka na łbie kozy oraz fałdy na 
szyi przypominające dzwonki. Kozy 
dorastają do wysokości ok. 60 cm. 
Ważą 40-45 kg. Kozły charakteryzu-
ją się wielkimi, rozłożystymi rogami 
ze spiralnym skrętem w kierunku 
ruchu wskazówek zegara oraz ob�tą 
brodą i grzywą. Mleczność w okre-
sie 8-miesiecznej laktacji wynosi 

średnio 500 kg mleka przy 4% tłusz-
czu. Jak na razie w Polsce istnieje 
tylko kilka stad kozy karpackiej. 
Prace nad jej ponownym wprowa-
dzeniem do gospodarstw prowadzi 
Instytut Zootechniki w Balicach 
koło Krakowa. Cena kozy waha się, 
w zależności od rasy i wieku, od 75 
do 500 złotych.

Piotr Wołyński

      Uprawy

Nieopłacalna tradyjca
Jabłko musi być dorodne, błyszczące, niepodatne na obtłuczenia, a samo drzewo ma 
owocować tak, by sadownik mógł wyciągnąć z sadu jak najwięcej. Ekonomia wygrywa 
więc z tradycją i, niestety, ze smakiem. Stare odmiany Szara Reneta, Malinówka czy 
Kosztela nie wytrzymują konkurencji z nowoczesnymi.

Główną przyczyną zarzuca-
nia uprawy starych odmian ja-
błoni jest ich cykl owocowania. 
Stare odmiany potrafią mieć 
przemienny cykl, co powodu-
je, że jednego roku owoców jest 
dużo, a drugiego jest ich mało 
i do tego słabej jakości. Nie ma 
się więc co dziwić, że to skutecz-
nie zniechęca do produkcji. Stare 
drzewa nie są w stanie wyprodu-
kować satysfakcjonującego tona-
żu i zostały wyparte przez nowe, 
bardziej wydajne odmiany. Ko-
lejnym ważnym powodem rezy-
gnacji z uprawy dawnych odmian 
jest brak odporności na odgnia-
tanie i transport. Największą ich 
wadą jest krótki okres przecho-
wywania. 

Obecnie najodpowiedniej-
szym miejscem do sadzenia tych 
drzewek jest przydomowy ogró-
dek bądź amatorski sad. Wśród  
najbardziej zapomnianych od-
mian jabłoni niewątpliwie jest 
Malinówka. Dlaczego taka na-
zwa? Oczywiście od wyczuwal-
nego, malinowego posmaku. 

Owocuje dość obficie, co dwa 
lata. Wadą malinówki jest po-
datność na mrozy, zaś ogromną 
zaletą - odporność na choroby. 
Kolejną zaniedbaną odmianą jest 
Kronselska - bardzo stara, letnia 
odmiana, popularna w Polsce, 
owocująca przemiennie - co dru-
gi rok.  Tu głównym czynnikiem 
odstraszającym jest podatność 
na grzyby powodujące mącz-
niaka i parcha. Dobrze znana 
wszystkim papierówka także po-
woli przechodzi do historii. Po-
siada ogromną zaletę - wcześnie 
dojrzewające owoce, zdatne do 
spożycia już w lipcu.

Niesamowitą odporność na 
mrozy, choroby i szkodniki wy-
kazuje Kosztela. Jest to nasza 
rodzima odmiana o długiej tra-
dycji. Owoce są słodkie i bardzo 
smaczne. Ta również, jak więk-
szość starych odmian, wydaje 
plon przemiennie, co drugi rok. 
Zdarza się, że sprzedawcy oszu-
kują klientów, sprzedając inne, 
gorsze w smaku jabłka, jako zna-
ne i lubiane kosztele. To zdecy-

d o w a n i e 
nie ma po-
zytywnego 
wpływu na 
re put a c j ę 
tych owo-
ców.

Anali-
zując listę 
s t a r y c h 
o d m i a n , 
nie moż-
na zapomnieć o Szarej Renecie, 
która nie jest zbyt wymagająca 
w uprawie i może poszczycić się 
bardzo smacznymi owocami, do-
skonałymi na surówki, przetwo-
ry, ciasta itd. Przy odpowiednim 
przechowaniu, możemy się nimi 
cieszyć aż do lutego. Owoce tej 
jabłoni są niezastąpione do pie-
czenia, bo nie rozpadają się i za-
chwycają swym smakiem.

Miejmy nadzieję, że nieba-
wem zapomniane odmiany wró-
cą na rynek i przyszłe pokole-
nia poznają ich niepowtarzalny 
smak.

Piotr Wołyński

      Mechanizacja

Ursus z Lublina
Najciekawszym wydarzeniem listopada w technice rolni-
czej jest zapowiedź rozpoczęcia produkcji nowych ciągni-
ków marki Ursus. Ze starej firmy została nazwa i wielkie 
tradycje. Zmieniono natomiast lokalizację fabryki. Nowy 
Ursus ma zastąpić stary model C-330.

Ursusa C-330 zna chyba każ-
dy – zrewolucjonizował on nasze 
rolnictwo, zastępując w wielu go-
spodarstwach wykorzystywane do 
tej pory konie. Mimo że tamten 
model już od wielu lat nie jest pro-
dukowany, ciągle można go spo-
tkać. Wciąż zarejestrowanych jest 
jeszcze około 800 tysięcy takich 
traktorów.

Fabryka traktorów Ursus 
znajdowała się dotąd, jak wska-
zuje na to sama nazwa, w jednej 
z warszawskich dzielnic. Od jesie-
ni ciągniki produkowane są w ha-
lach dawnego Daewoo w Lubli-
nie. Przed końcem tego miesiąca 

z taśmy produkcyjnej powinien 
zjechać pierwszy egzemplarz. Cią-
gniki Ursus z Lublina mają silniki 
o mocy 110 KM. POL-MOT War-
fama zainwestował w uruchomie-
nie ich produkcji około 20 mln zł. 
Trwają przygotowania hali do roz-
ruchu montażu. Pod maską znajdą 
się angielskie silniki marki Perkins. 
W porównaniu do pierwowzoru, 
konstruktorzy znacznie zmienili 
wygląd maski, a producent utrzy-
muje, że dzięki temu widoczność 
z kabiny jest większa, a dostęp do 
samego silnika ułatwiony. Cena 
tego ciągnika to ok. 115 tys. zł.

(pw)

Tak ma wyglądać nowa wersja Ursusa
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OGŁOSZENIA DROBNE

Czyścik oferuje – pranie dy-
wanów, tapicerek pokojowych, 
samochodowych. Dojazd gratis 
604 503 599

Czyścik oferuje – pranie dy-
wanów, tapicerek pokojowych, 
samochodowych. Dojazd gratis 
604 503 599

Auta, auta – kupię. Kupię całe 
lub rozbite. Tel. 501 141 042

Skup aut-płacimy najwięcej – 
złomowanie pojazdów, wysta-
wiamy zaświadczenie, transport 
gratis. Tel. (54) 280 29 90 lub 
600 934 784

Sprzedam przyczepę sztywną. 
4,5 T. Wynajmę lokal na działal-
ność gospodarczą.  
Tel. 889 261 509 

Sprzedam nier. 120/1400 m2 
wsz. media, ogrodz., utwar.  
502 235 822 wieś lub wynajmę

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Przedstawiciel handlowy; PPHU „Matex”, Głogówek ul. 3 Maja, tel. 602 656 
675; Drzewiarz Bis sp. z o.o., Lipno ul. Wyszyńskiego 24, tel. 504 230 642
2. Operator wtryskarki; Centrala Handlu Zagranicznego Inter-Aim, Lipno ul. Wy-
szyńskiego 24, tel. 504 230 642
3. Operator koparki linowej (praca w Popowie); Agencja Detektywistyczna „Pa-
tronus”, Włocławek, tel. 54 232 45 04
4. Księgowy, handlowiec (prawo jazdy kat. B oraz biegła znajomość jęz. angiel-
skiego), sekretarka (prawo jazdy kat. B oraz biegła znajomość jęz. angielskiego); 
Altach Alina Skibicka, Skępe ul. Spółdzielcza 8a, tel. 54 287 72 97

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: kelner/kelnerka, kucharz/kucharka, pokojówki, kucharz/ka lub młodszy 
kucharz/ka
Belgia: instalator centralnego ogrzewania/hydraulik, tajemniczy klient (praca  
w Polsce)
Czechy: starszy specjalista ds. oprogramowania, operator żurawia, tokarz, tokarz 
horyzontalny, operator CNC (frezarki), inżynier procesu produkcji, serwisant/
programista PLC, pracownik badawczy/specjalista procesów membranowych, 
menadżer sprzedaży
Dania: pracownika ds. izolacji technicznej, lekarz – różne specjalizacje (Workin-
Denmark South) 
Finlandia: operator CNC – wytaczarka, monter – spawacz
Francja: szwacz/szwaczka kombinezonów ze skóry, osoby do układania schema-
tów wykrojów/prototypista, krojczy/krojcza
Hiszpania: mechanik maszyn/inżynier elektryk, tester gier video, animator kul-
tury
Holandia: pracownik wulkanizacji, kierowca samochodów ciężarowych, mecha-
nik serwisu naczep i przyczep, mechanik samochodowy ciężarówek, spawacz 
MLBE 111, spawacz TIG, MIG/MAG, aluminium, młodszy administrator danych, 
programista JAVA, programista PHP, mechanik autobusów, blacharz, lakiernik, 
spawacz, monter konstrukcji, operator maszyn CNC, stolarz, cukiernik, piaskarz, 
pracownik supermarketu, pracownik produkcyjny 
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Niemcy: kierowca C+E, pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk, elektromonter, maszy-
nista/maszynistka, inżynier/konstruktor w branży samochodowej, inżynier hy-
drograf/technik hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. projektowania statków, 
pracownik ds. systemu kontroli produkcji (stan surowy), konstruktor/inżynier 
budowy statków stalowych, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych ds. 
systemów napędowych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia 
sprzętowego, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia wewnętrz-
nego, konstruktor/inżynier ds. systemów chłodniczych, klimatyzacyjnych, wenty-
lacyjnych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia maszynowego, 
konstruktor/inżynier ds. konserwacji statków, konstruktor/projektant – koordy-
nator izolacji dźwiękowych, konstruktor/ inżynier budowy statków ds. systemów 
rurowych, konstruktor/inżynier elektrotechnik, konstruktor/inżynier budowy 
statków stalowych/basic design, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych 
ds. analizy drgań, wahań, konstruktor/ inżynier budowy statków stalowych ds. 
wytrzymałości, stabilności konstrukcji, usługi kelnerskie, pracownik hotelowy, 
monter opon – wulkanizator, kierowca betoniarki, pracownik infolinii, psycholog 
– psychologia ogólna, sprzątaczka/pokojówka, kierowca C+E, hydraulik/monter 
instalacji sanitarnych, pielęgniarz/pielęgniarka, dekarz
Norwegia: inżynier mechanik, mechanik wózków widłowych, elektryk/elektro-
monter, betoniarz/zbrojarz – produkcja prefabrykatów, zbrojarz/betoniarz, cieśla 
konstrukcyjny/stolarz budowlany
Wielka Brytania: opiekun osób starszych, tapicer, operator maszyny do szycia/
tapicerowania, monter stelaży meblowych, operator CNC, zbieracz grzybów, 
mechanik pojazdów i maszyn ciężkich/spawacz, operator prasy krawędziowej, 
operator frezarki/tokarz, szwaczka/szwacz, rzeźnik – wykrawacz – trybowacz, 
szwaczka/szwacz
Włochy: przedstawiciel handlowy (praca w Polsce)

Ogłoszenia drobne 
można składać  

w większości skle-
pów, 

zajmujących się 
kolportażem 

tygodnika CLI. 
Należy wyciąć druko-
wany przez nas kupon 

bądź wypełnić druk 
w sklepie.

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm Villeneuve`a Denissa „Pogorzelisko”. „Bogata, 
skomplikowana historia o sekciarskiej nienawiści i nierozerwalnych 
więzach rodzinnych. Druzgocąco piękny, wielki �lm - wyjątkowa głę-
bia myśli, jaką rzadko się dziś spotyka w kinie ”- tak jury Warszawskie-
go Festiwalu Filmowego uzasadniło przyznanie �lmowi „Pogorzelisko” 
nagrody głównej Grand Prix 2010.

Rodzeństwo Jeanne i Simon Marwan w czasie odczytywania przez 
notariusza ostatniej woli ich matki otrzymuje dwie koperty, jedną dla 
ich ojca, którego uważali za zmarłego, a drugą dla brata, o istnieniu 
którego nie mieli pojęcia. Jeanne odnajduje w tym klucz do milczenia 
matki na kilka tygodni przed śmiercią. Decyduje się natychmiast wy-
jechać na Bliski Wschód, by poznać nieznaną dotąd przeszłość swojej 
rodziny. Simon nie przywiązuje początkowo tak wielkiej wagi do te-
stamentu matki, jednak po czasie rusza za siostrą. Wkrótce poznają 
rozdzierającą serce historię matki, odkrywając tragiczne przeznaczenie 
wykute przez wojnę i nienawiść oraz... niesamowitą odwagę wyjątko-
wej kobiety.

Film otrzymał również nominację do Oscara 2011 w kategorii 
„Najlepszy Film Nieanglojęzyczny”, nagrodę główną Festiwalu Filmo-
wego w Wenecji 2010 oraz nagrodę publiczności na Sopot Film Festi-
wal 2011.

www.empik.com
PRZECZYTAĆ... książkę Ewy Winnickiej „Londyńczycy”. W 2008 

roku w Brixton młody włoski artysta znalazł na śmietniku trzy tysiące 
czarno-białych fotogra�i. Bez podpisów, bez dat, niewiadomego au-
torstwa. Wygląd fotografowanych osób wskazywał, że zdjęcia zostały 
zrobione w latach pięćdziesiątych XX wieku. Były tam damy w strojach 
wieczorowych, urzędnicy w garniturach, panny młode, księża, dzieci, 
aktorzy amatorskiej sceny. Tak oto zaczyna się niezwykła opowieść 
o polskich emigrantach, rozbitkach z otoczenia Władysława Andersa, 
dla których nie było miejsca w nowej Polsce. O ludziach, dla których 
życie na obczyźnie było bolesnym zderzeniem ze zhierarchizowanym 
społeczeństwem brytyjskim i z brytyjskimi władzami. O wielkiej po-
lityce, która mieszała się z osobistymi dramatami. O drobiazgowych 
przygotowaniach do wojny. O trudnościach życia codziennego. O sa-
motności i nieudanych małżeństwach polsko-polskich i polsko-brytyj-
skich. O permanentnym kon�ikcie: politycznym, międzypokolenio-
wym, religijnym. O planach osadzenia na polskim tronie brytyjskiego 
księcia. O rozczarowaniu w 1989 roku.

www.empik.com
POSŁUCHAĆ... nowego, trzeciego solowego albumu saksofonisty 

Marcina Nowakowskiego. Płyta „Shine“ powstawała w październiku 
2011 w Los Angeles. Tworzyli ją dwaj uznani producenci muzyczni: 
dwukrotny laureat prestiżowej nagrody Grammy gitarzysta Paul Brown 
oraz światowej sławy pianista Je� Lorber. Pop jazzowy krążek „Shine” to 
mnóstwo pozytywnych dźwięków: funkowe sekcje dęte w wykonaniu 
Jerrego Hey`a i Billa Reichenbacha, energetyczne wokale Dexa Reyno-
sa i Billy`ego Mondrago oraz orkiestracje zaaranżowane przez Adama 
Sztabę. Na płycie zagrali również: Michael �mpson, Brian Bromberg, 
Jimmy Haslip, Garry Novak, Dave Weckl, Ricky Lawson i Roberto Val-
ly. „Shine“ promują piosenki pt. „Out of Time“ i „Shine Shoes“.

www.empik.com

Ogłoszenia drobne można składać w następujących 
punktach: Monika Jabłońska Wola, Piotr Gójski Wolęcin, 
Liliana Kurowska „Gucio” Tłuchowo, Anna Sztuczka ul. Pił-
sudskiego Lipno, PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz Jankowo, Ja-
dwiga Stańczyk ul. Włocławska 2 Lipno, Partner 3 ul. Siera-
kowskiego 22 c Lipno.
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Samotność zacznie 
dawać się we znaki 
nawet Tobie. A wszyst-

kiemu winna jesień. Zwolnisz tempo, zechce 
Ci się posiedzieć przy kominku, niekoniecz-
nie w towarzystwie psa. Bez żalu zawiesisz 
na jakiś czas programową niepodległość. 
Nie będzie łatwo. Ale pojawi się ktoś, kto 
choć równie niezależny, nauczy Cię cieszyć 
się wolnością we dwoje. Uwaga na wydatki, 
zakupy odłóż na później.

Ryby (20.02.-20.03.)
Samotność przestanie Ci do-
skwierać. Odkryjesz, że przy-
jaciele nie są tylko na czas, 
kiedy wszystko idzie dobrze. 
Zwykła rozmowa wystarczy, 

żeby inaczej spojrzeć na swoje sprawy. 
Będziesz tańczyć, śmiać się i przyjmować 
gości, nawet jeśli z samego rana humor nie 
będzie Ci dopisywał. Złe nastroje przega-
niać będziesz działaniem. Radość przyniesie 
Ci też ruch – bieganie, pływanie.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Prawdziwe życie porwie Cię 
bez reszty i zachwyci. Ludzie, 
wydarzenia, tysiące spraw. 
Jedna szczera rozmowa 
sprawi, że poczujesz przy-

pływ energii, o którą nikt Cię nie podejrzewał. 
Musisz czuć, że ktoś Cię kocha, by działać. 
To, co jeszcze wczoraj Cię przerastało, wyda 
się wyzwaniem w sam raz dla Ciebie. Odważ-
ne posunięcia szybko zostaną docenione. 
O fundusze nie musisz się martwić.

Rak (22.06.-22.07.)
Wszystko, co ważne, zda-
rzy się poza słowami. Ktoś, 
komu nie masz odwagi 
powiedzieć o swoich uczu-
ciach, wreszcie Cię zauwa-

ży. Uznasz być może, że to cud. Zanim 
wpadniesz po uszy, przyjrzyj się uważnie 
tej drugiej osobie. Ty szukasz miłości, ona 
może mieć ochotę na przelotny flirt. Uskrzy-
dlający, ale przelotny. Jeśli w porę to za-
uważysz, uda Ci się nie sparzyć.

Lew (23.07.-23.08.)
Sport i sport. Twoje ciało się 
go domaga. Odpoczniesz, 
jak nigdy, gdy zaczniesz 
pływać, biegać i grać w siat-
kówkę, a nie wylegiwać się 

całymi dniami i rozmyślać w kółko o tym 
samym. Zamiast wciąż szukać odpowiedzi 
w przeszłości, dasz się wciągnąć w to, co tu 
i teraz. To zrobi Ci lepiej niż pobyt w naj-
bardziej ekskluzywnym SPA świata. Nabie-
rzesz sił i dystansu.

Waga (23.09.-22.10.)
Wolności trzeba Ci bar-
dziej niż odpoczynku. 
Od wypełniania cudzych 

poleceń i realizowania oczekiwań innych do-
stajesz już zadyszki. Równowagę odzyskasz 
dzięki pojawieniu się w Twoim otoczeniu no-
wej osoby. Ona będzie jak powiew świeżego 
powietrza w Twoim życiu. Wiele zmienisz, 
nie zmieniając prawie nic. Nie przesadzaj 
z powściągliwością w wydatkach.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Życie w pełnym słońcu kusi 
Cię jak nigdy dotąd. Cią-
gnąć Cię będzie do ludzi. 
I ludzi do Ciebie. Będą przy-
chodzić, kiedy im dobrze, 

i wtedy, kiedy gorzej. Ale nie dasz so-
bie wejść na głowę. Dzięki temu radość 
z nowych znajomości trwać będzie długo. 
W pracy daj sobie czas na naukę nowych 
rzeczy. Przekonasz się, że nie musisz szukać 
nowej, żeby się nie nudzić.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zrozumiesz nagle, że trud-
niejszy czas w Twoim związ-
ku był po to, abyście odkryli 
nowe powody do bycia razem. 

Stan zawieszenia w pracy też minie. A Ty 
zrozumiesz, jak bardzo Ci na niej zależy. Po-
jawią się nowe zadania. Jednak z urlopu nie 
rezygnuj! Jak powietrza potrzebujesz pobyć 
z tymi, których kochasz. Ale jeśli ciągnąć Cię 
będzie w siną dal, nie dasz się zatrzymać. 

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Zaczniesz tęsknić za tym, 
żeby wreszcie zacząć nor-
malnie żyć. Nie tak z dnia na 
dzień, jak do tej pory. Coś 
zaplanować, a potem zreali-

zować, spotkać się z przyjaciółmi i kochać. 
Tak podziałają na Ciebie wpływy Wenus. 
I skłonią Ciebie do refleksji. Zniknie strach 
przed odpowiedzialnością. Ukochana oso-
ba poczuje, że ma w Tobie oparcie i chętnie 
z tego skorzysta.

Byk (21.04.-21.05.)
Zaczniesz odkrywać 
w sobie nowe talenty, na 
przykład do gotowania. 
Przestaniesz kurczowo 
trzymać się przepisów 

wydzieranych skrupulatnie z kolorowych 
magazynów, a zaczniesz tworzyć nowe. 
W ogóle przestaniesz kurczowo trzymać 
się czegokolwiek. Wakacje bez rezerwacji, 
nieplanowane eskapady z przyjaciółmi albo 
bez – zasmakuje Ci wolność. 

Panna (24.08.-23.09.)
Nawet nie musisz palcem 
kiwnąć, żeby uwodzić. 
Gdziekolwiek się pojawisz, 
będziesz w centrum uwagi. 
Tą nową sytuację przyj-

miesz z zakłopotaniem. Ale ono tylko doda 
Ci wdzięku. Jeśli szybko uodpornisz się 
na komplementy, unikniesz rozczarowań. 
Pamiętaj, jak łatwo się zakochujesz. Teraz, 
zanim pozwolisz sercu zgubić rytm na czyjś 
widok, odczekaj. 
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 18.11.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 19.11.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 20.11.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 

To był zimny listopadowy poranek. Wa-
cek z chęcią poszedłby już do domu. 
Ręce mu zgrabiały i ogólnie było mu już 
zimno. Nieduża renta skończyła się jakieś 
cztery dni temu, o czym przypominało mu 
doskwierające ssanie w żołądku. Zimny 
wiatr zmarszczył wodę niedaleko nieru-
chomego spławika wędki...
- Chyba dzisiaj już nic nie złapię - po-
myślał Wacek i już miał się zwijać, gdy 
spławik zniknął pod wodą. Wacek zaciął 
i już po chwili miał na haczyku sporych 
rozmiarów złotą rybkę...
- Ozdobna jakaś... - pomyślał Wacek, gdy 
rybka odezwała się ludzkim głosem:
- Wacku! Wacku! Wypuść mnie, a spełnię 
Twoje trzy życzenia!
Wieczorem po pewnej kawalerce rozszedł 
się apetyczny zapach... Wacek z lubością 
wciągnął go w płuca. Zadziwiające jak mu 
się ten węch wyostrzył odkąd ogłuchł 10 
lat temu.

Baran (21.03.-21.04.)
Cały świat zdaje się być 
w Tobie zakochany. Dla-
tego łatwo nie będzie. Ani 
zdecydować, gdzie i z kim 
chcesz spędzić weekend, 

ani z niego wrócić. Najtrudniej będzie Ci 
pożegnać się z nowymi znajomymi. Po 
powrocie weźmiesz się do całkiem nowych 
rzeczy i zaczniesz na serio planować swoją 
przyszłość. Ukochana osoba zechce dotrzy-
mać Ci kroku.
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Sposób przyrządzenia:

Ziemniaki pokroić. Zmiksować z serem na jednolitą masę. Dodać mąkę, przyprawy i chili. Dokładnie wymieszać. 
Uformować niewielkie kulki. Smażyć w woku, w głębokim oleju, aż lekko zbrązowieją. Do wyciągania najlepiej 
używać łyżki durszlakowej. Kotleciki układać na papierowych ręcznikach, by osączyć je z oleju. 
Sos: pomidora obrać ze skórki, oczyścić z twardych elementów i drobno pokroić. Smażyć na oliwie. Dodać przypra-
wy oraz koncentrat pomidorowy. Przestudzić trochę i dodać jogurt naturalny. Całość dokładnie wymieszać. 

Wegetariańska kofta indyjska
Składniki:

350 g tofu       2 nieduże, ugotowane ziemniaki
1 łyżka mąki kukurydzianej     1 łyżeczka curry
1 czerwona papryczka chilli     olej do smażenia

Sos 

1 jogurt naturalny      1 łyżeczka oliwy z oliwek
1 pomidor       1 łyżeczka koncentratu pomidorowego
1 łyżeczka curry      1 łyżeczka świeżej, posiekanej kolendry
sól i pieprz

 Pakora – warzywa po indyjsku
Składniki:

20 dag mąki       1 łyżeczka soli
1/2 łyżeczki chili      1 łyżeczka mielonego kminku
1/2 łyżeczki proszku do pieczenia     2 cebule
1/2 kalafiora       3 ziemniaki
2 twarde banany      słoiczek sosu chutney
olej do frytowania       1/2 pęczka kolendry

Sposób przyrządzenia:

Mąkę wymieszać z solą, chili, kminkiem i proszkiem do pieczenia. Dolać 275 ml wody i wymieszać mikserem na 
gładkie ciasto. Odstawić. Cebulę pokroić na cząstki, kalafiora podzielić na małe różyczki, ziemniaki pokroić w pla-
sterki, banany na kawałki. W wysokim garnku rozgrzać olej do temp. 180 st. Posiekać kolendrę, dodaj do chutney`a.  
Przygotowane warzywa i owoc nadziać na widelec, zanurzać w cieście, wrzucać na rozgrzany olej i smażyć na złoty 
kolor. Układać na papierze kuchennym w celu osączenia z nadmiaru tłuszczu. Podawać z chutney`em.

2. ratowniczy pies z Nowej Finlandii

5. pies myśliwski (zwykle kundel),  
    używany do polowania na dziki
6. węgierska rasa niewielkich psów  
    z grupy owczarków
7. dziki, drapieżny pies australijski,  
    łatwo się oswaja
9. głos ogarów na łowach w pościgu za zwierzyną
12. SZNAUCER

13. FOKSTERIER

15. silnie zbudowany pies obronny o krótkiej,  
      gładkiej sierści
17. KUNDEL

18. nieduży pies pokojowy pochodzenia  
      azjatyckiego
19. węgierska rasa psów z grupy owczarków:  
      używane do pilnowania stad bydła
20. w gwarze łowieckiej: węch u psa

PSY

1. pomieszczenie przeznaczone do 

    hodowli psów myśliwskich
3. silny, duży pies wyglądem  
    przypominającym wilka
4. zaprzęg psów w podbiegunowych  
    podróżach
5. psy obronne charakteryzujące się 
    dużym wzrokiem, używane do  
    walki z dzikimi zwierzętami,  
    ochronny karawan
6. karłowaty pies pokojowy  
    o obfitej sierści
8. pies myśliwski spokrewniony  
    z wyżłem; wyraźna broda  
    i krzaczaste brwi
10. pies myśliwski używany  
      do tropienia, osaczania  
      i napędzania zwierząt
11. w gwarze łowieckiej: para  
      uwiązanych ze sobą psów 
      myśliwskich
12. myśliwski pies o krótkich  
      nogach i długich zwisających 
      uszach
14. chart perski
16. pies pokojowy lub stróżnych  
      o długiej, gęstej sierści

Poziomo

Pionowo

Krzyżówka tematyczna Rozwiązanie numer 1

numer 2
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      Z prasy

Bat na panów
Zły dziedzic, kułak gnębiący chłopów - to częste sformułowania propagandy PRL-u. Ko-
muniści nie mieli problemów z podsycaniem antyziemiańskich nastrojów, ponieważ rze-
czywiście część dziedziców traktowała swoich pracowników podle. W 1925 roku doszło 
nawet do strajku robotników rolnych w podlipnowskich wsiach.

      Postaci

Historia
bogatej wiedźmy
Zgodnie z obiegową opinią, największymi skąpcami są 
Szkoci. Jednak na wieść o skąpstwie pewnej kobiety, zwa-
nej Wiedźmą z Wall Street, mogliby się zawstydzić.Ziemianie zatrudniali w fol-

warkach sezonowo lub na stałe. 
Spośród robotników rolnych naj-
lepiej płacono dozorcom, którzy 
nadzorowali pracę pozostałych. 
Z kolei największą grupę stanowili 
ordynariusze, a wśród nich forna-
le, ręczniacy, stróże, pastuchowie 
i służący we dworze. 

Nazwa ordynariusze wzięła się 
od sposobu opłacania robotników. 
Otrzymywali oni ordynarię, czyli 
zapłatę w naturze. Robotnicy rolni 
byli w powiecie lipnowskim po-
tężną siłą. W 1921 roku stanowili 
ponad 30 proc. zatrudnionych. 
W skali Polski odsetek ten wyno-
sił 46 proc. Warunki pracy były, 
delikatnie mówiąc, okropne. We 
wspomnieniach Franciszka Jarec-
kiego odczytać można: „W dwóch 
przypadkach byłem świadkiem 
jak dziewczyny folwarczne uro-
dziły dzieci na wyżkach chlewni 
i na skutek nieszczelności nowo-
rodki wpadły do świń. Było to 
w Długiem i Wąpielsku. Policja 
robiła dochodzenie, ale dziedzice 
nie otrzymali żadnej kary za brak 
elementarnych warunków higie-
nicznych w jakich żyli robotnicy, 
zwłaszcza sezonowi.”

Praca w folwarkach na zie-
mi dobrzyńskiej rozpoczynała się 
o 6.00 rano, kończyła o zachodzie 
słońca. Przerwa na obiad trwała 
od 12 do 14. Kiedy dziedzic zdecy-
dował się zwolnić robotnika, obo-
wiązywał go 3-miesięczny okres 
wypowiedzenia. Nie wolno było 
mu jednak zwolnić ordynariusza 
ze względu na wiek, jeśli przepra-
cował 25 lat. 

Na ziemi dobrzyńskiej sto-
sunki dwory - robotnicy rolni za-

zwyczaj układały się dobrze. Do 
kon�iktów dochodziło najczęściej 
w przypadku nieregularnego wy-
płacania pensji. Robotnicy fol-
warczni mieli także swój związek 
- Związek Zawodowy Robotników 
Rolnych. Mogli składać przeciwko 
dziedzicom wnioski do specjal-
nych komisji, ale zazwyczaj były 
one oddalane. W powiecie lipnow-
skim odsetek przegranych przez 
dwór spraw to od 10 do 46%. 

W 1925 roku doszło do strajku 
robotników rolnych, którzy mieli 
dość swojej sytuacji. Bunt zapo-
czątkowało zdarzenie z 19 kwiet-
nia 1925 roku. Z majątku Radomi-

ce, na mocy wyroku sądu w Lipnie, 
policja wyeksmitowała robotnika 
rolnego i delegata Związku Za-
wodowych Robotników Rolnych 
Lewandowskiego. Podobnych eks-
misji dokonano także w innych 
majątkach, w których robotni-
cy rolni odmawiali stawienia się 
w pracy na znak strajku. Robot-
nicy wiedzieli, co zrobić z takim 
fantem i zaczęli protestować przed 
domem osoby, która wyrzuciła ich 
z domów, czyli komornika Ku-
kowskiego. Interweniowała nawet 
policja. Strajk został zażegnany 
dopiero 24 kwietnia.

(pw)

      Z prasy

Pech Oleśnickiego
Jedną z ciekawszych postaci, związanych z klasztorem w Wymyślinie, był opat Mikołaj  
z Buska. Miał problem, ponieważ popadł w niełaskę najpotężniejszego, po królu, człowie-
ka w Polsce.

Henrietta Howland Green uro-
dziła się w 1834 roku w New Bed-
ford w USA. Anielskie niebieskie 
oczy i piękne brązowe włosy pomo-
gły jej stać się pupilką rodziców. Już 
mając 6 lat czytywała prasę �nanso-
wą swojemu ojcu i dziadkowi. Obaj 
cierpieli na zanik wzroku. Dzięki 
tym lekturom Hetty zaznajomiła się 
ze słownictwem i regułami rządzą-
cymi rynkiem. Ta wiedza przydała 
się jej w przyszłości. Kiedy miała 8 
lat, otworzyła swoje własne konto 
oszczędnościowe, na które wpłacała 
drobne sumy, które dostawała od ro-
dziców za wykonane prace. W wie-
ku 15 lat Hetty zaczęła uczęszczać do 
elitarnej szkoły w Bostonie, ale nie 
mogła dopasować się do panujących 
tam obyczajów. Jej jedynym przy-
jacielem wydawał się pies Dewey. 
Kiedy miała 21 lat, odziedziczyła po 
ojcu wielki majątek, szacowany na 
7,5 miliona dolarów. W całości zain-
westowała go w obligacje wojenne, 
emitowane przez rząd USA w trak-
cie wojny secesyjnej.

Mieszkała w Nowym Jorku, 
gdzie często wizytowała ulicę Pie 
Alley. Tam zaopatrywała się w swo-
je ulubione danie, czyli warte 15 
centów ciasteczka. Trudno było jej 
nawiązać trwałe relacje z mężczy-
znami, ponieważ obsesyjnie wie-
rzyła w to, że każdy pragnie tylko jej 
pieniędzy. Dopiero w wieku 33 lat 
poślubiła milionera Henrego Gre-
ena, ale przed ślubem zawarła z nim 
intercyzę, w której zapisano roz-
dzielność majątkową małżonków. 
Wiedźma z Wall Street wiedziała,  co 
robi. Małżeństwo Greenów przeżyło 
załamanie po zapaści domu �nan-
sowego John J. Cisco & Son, którego 
głównym inwestorem była Hetty, 
a głównym dłużnikiem był Edward. 
Hetty odmówiła spłacenia długów 
męża i wycofała środki z domu �-
nansowego, przyczyniając się do 
jego upadku. Edward wyprowadził 
się wówczas z domu. W później-
szych latach małżonkowie pogodzili 
się, a Hetty opiekowała się chorym 
na zapalenie nerek mężem w latach 
poprzedzających jego śmierć. 

Istnieje wiele prawdziwych lub 
mniej prawdziwych podań mówią-
cych o skąpstwie Hetty Green. Po-
dobno nigdy nie ogrzewała swojego 
domu, by zaoszczędzić na węglu. 
Nosiła starą czarną suknię, którą 
zmieniała dopiero wtedy, kiedy ta 
przetarła się. Kiedy natomiast suk-
nia ubrudziła się, kazała służbie myć 
tylko zabrudzone części ubioru, by 
zaoszczędzić na mydle. Zawsze ku-
pując mleko miała przy sobie kankę, 

by sprzedawcy nie doliczali ceny bu-
telki. Pewnego dnia na nowojorskiej 
poczcie spędziła dwie godziny, szu-
kając wartego 2 centy znaczka. Kie-
dy szła ulicami Nowego Jorku dzieci 
uciekały, ponieważ ze względu na 
swój strój przypominała czarowni-
cę. Kiedy przychodził czas obiadu, 
Hetty Green wyjmowała z torby 
wcześniej kupione, warte 15 centów 
ciastka, i kładła je na kaloryferze 
banku, w którym robiła zazwyczaj 
interesy. Chodziło o to, by zaoszczę-
dzić na kuchni. Mimo że była najbo-
gatszą kobietą świata, nie posiadała 
własnego biura. Całą dokumentację 
przewoziła w wielkich skrzyniach, 
które rozpakowywano tam, gdzie 
wiedźma z Wall Street akurat robiła 
interesy. Była chłodna wobec służby, 
ale i wobec rodziny. Kiedy jej syn 
Ned złamał nogę, nie wzięła go do 
lekarza prywatnego, ale udała się do 
szpitala dla biednych, by nie płacić. 
Niestety, tam została rozpoznana, 
a lekarze zażądali od niej pieniędzy 
za leczenie. Hetty odmówiła i wzię-
ła syna do domu. Wkrótce w nogę 
Neda wdała się gangrena i chłopiec 
stracił kończynę. Córkę wydała za 
mąż dopiero w 1909 r., gdy Sylwia 
miała 38 lat. Przez wiele lat odrzu-
cała kandydatów do jej ręki, obawia-
jąc się łowców posagów. Pod koniec 
życia ciężko chorowała na przepu-
klinę. Nie chciała się jednak poddać 
operacji, bo ta kosztowała 150 do-
larów. Przeżyła kilka zawałów serca 
i została przykuta do wózka inwa-
lidzkiego. Ogarnęła ją obsesja na 
punkcie bezpieczeństwa – wmówiła 
sobie, że może zostać porwana lub 
otruta. Zmarła w 1916 roku w wieku 
81 lat. Według legendy, bezpośred-
nią przyczyną zgonu była apoplek-
sja, wywołana kłótnią z pokojówką 
na temat wartości odżywczych zsia-
dłego mleka. W rzeczywistości serce 
Hetty nie wytrzymało serii zawałów, 
które przeszła wiosną 1916. Wedle 
różnych szacunków, Hetty Green 
pozostawiła po sobie majątek wart 
od 100 do 200 milionów dolarów 
(równowartość od 1,95 do 3,9 mld 
współczesnych dolarów).

Każda historia o wiedźmach 
kończyć się powinna happy endem. 
Tak było i w tym przypadku. Dzieci 
Hetty wykorzystały zdobyty w ten 
sposób majątek, by pomóc innym. 
Syn Ned prowadził wystawne życie 
i wspierał naukowców. Córka po 
swojej śmierci cały majątek prze-
kazała na cele dobroczynne. Stara 
Wiedźma z Wall Street pewnie prze-
wracała się wtedy w grobie.

Piotr Wołyński

Zbigniew Oleśnicki był po-
tężnym duchownym, ale przede 
wszystkim sprawnym politykiem. 
Posiadał 3 miasta i 60 wsi. Jego 
karierę przyspieszył król Włady-
sław Jagiełło w nagrodę za urato-
wanie życia w bitwie pod Grun-
waldem. Według przekazu Jana 
Długosza, Zbigniew ochronił 
wówczas władcę, kiedy odłączony 
od swego oddziału rycerz Dypold 
von Köckritz zaatakował stojące-
go na wzgórzu monarchę grożąc, 

że za chwilę król zginie. Wówczas 
Zbigniew, widząc to, podjechał 
z boku do nacierającego Niemca, 
zwalił go z konia, po czym król 
ugodził Dypolda w głowę, a resz-
ty dopełnili otaczający dworza-
nie. Atak Zbigniewa został uzna-
ny za zabójstwo, nie zaś za zabicie 
rycerza w walce. Wydarzenie to 
zamknęło przyszłemu biskupowi 
drogę do pasowania na rycerza 
i prawie zniweczyło także jego 
karierę na dworze. W 1437 roku 

bernardyn Jan z Buska popadł 
z biskupem w kon�ikt o obedien-
cję, czyli posłuszeństwo. Biskup 
pozwał opata do audytora papie-
skiego, obłożył klątwą i na ponad 
rok uwięził w swoim zamku.

Po bernardynie z Wymyślina 
pozostać miało w klasztorze 17 
kazań, które miały zostać wygło-
szone w Krakowie w 1572 roku, 
po śmierci Zygmunta Augusta.

Piotr Wołyński

Typowe czworaki, w których mieszkali robotnicy rolni
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      Kierunki studiów

Inżynieria biomedyczna
Studia z zakresu inżynierii biomedycznej dają podstawową wiedzę z zakresu zastosowań 
nauk technicznych w medycynie i umiejętności korzystania z aparatury oraz systemów Ê
diagnostycznych i terapeutycznych opierających się na nowoczesnych metodach, technikach 
i technologiach informatycznych, teleinformatycznych, elektronicznych i materiałowych.

      Doradztwo zawodowe

Popyt na kierunki techniczne 
W zeszłym roku, pierwszy raz od wielu lat, było więcej chętnych do studiowania na politechni-
kach niż na uniwersytetach. Tak wynika z danych Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego. 
To znak, że osoby planujące studia coraz częściej wsłuchują się w potrzeby pracodawców i wy-
bierają kierunki, po których łatwiej można znaleźć pracę. 

      Zawód

Oferty pracy dla…
Zdobyta wiedza na inżynierii biomedycznej umożliwia Ê
absolwentowi podjęcie pracy w przemyśle związanym Ê
z budową sprzętu medycznego, przedstawicielstwach firm 
dystrybuujących oraz serwisujących sprzęt medyczny w jed-
nostkach służby zdrowia. Zdobyty tytuł inżyniera uprawnia 
do podjęcia studiów magisterskich na różnych kierunkach.

Absolwenci inżynierii bio-
medycznej posiadają podstawową 
wiedzę z zakresu inżynierii bio-
medycznej, w tym w obszarze in-
formatyki medycznej, elektroniki 
medycznej, biomechaniki inży-
nierskiej, inżynierii biomateriałów. 
Absolwenci posiadają umiejętności 
korzystania z nowoczesnej aparatu-
ry oraz systemów diagnostycznych 
i terapeutycznych opierających się 
na metodach, technikach i tech-
nologiach teleinformatycznych, 
informatycznych, elektronicznych 
i materiałowych. 

Absolwenci są przygotowani 
do m.in. współpracy z lekarzami 
medycyny w zakresie integracji, 
eksploatacji, obsługi i konserwacji 
aparatury medycznej oraz obsługi 
systemów diagnostycznych i te-
rapeutycznych, udziału w wytwa-
rzaniu i projektowaniu aparatury 
medycznej oraz systemów diagno-
stycznych i terapeutycznych czy 
udziału w pracach naukowo-ba-
dawczych związanych z inżynierią 
biomedyczną. 

Absolwenci posiadają umiejęt-
ności: formułowania biomedycz-
nych problemów inżynierskich, 
rozwiązywania ich drogą mode-
lowania, projektowania, opraco-
wywania technologii i konstrukcji 
z wykorzystaniem technik kom-
puterowych, obróbki i przesyłania 
informacji,  kierowania zespołami 
działalności twórczej, wykazywa-
nia inicjatywy twórczej oraz podej-
mowania decyzji. 

Absolwenci przygotowani są 
do pracy w:

- szpitalach, jednostkach kli-
nicznych, ambulatoryjnych i po-
radniach oraz innych jednostkach 
organizacyjnych lecznictwa, 

- jednostkach wytwórczych 
aparatury i urządzeń medycznych, 

- jednostkach obrotu handlo-
wego i odbioru technicznego oraz 
akredytacyjnych i atestacyjnych 
aparatury i urządzeń medycznych, 

- jednostkach projektowych, 

konstrukcyjnych i technologicz-
nych aparatury i urządzeń medycz-
nych, 

- jednostkach naukowo-ba-
dawczych i konsultingowych, 

- administracji medycznej, 
- zapleczu technicznym medy-

cyny, 
- przemyśle aparatury medycz-

nej, 
- administracji państwowej 

i samorządowej, 
- małych i średnich przedsię-

biorstwach, 
- jednostkach doradczych 

i konsultingowych. 
Specjaliści twierdzą, że za kilka 

lat na każdej zmianie przy zaawan-
sowanym sprzęcie medycznym, 
w więc m.in. przy tomogra�e, rezo-
nansie czy komputerowej aparatu-
rze chirurgicznej na salach opera-
cyjnych, będzie musiał dyżurować 
inżynier. Inżynieria biomedyczna 
jest mocno wyspecjalizowaną dzie-
dziną, która szansę na dobrą pracę 
daje w ośrodkach wielkomiejskich.

Możliwości zatrudnienia 
w inżynierii biomedycznej mają 
wzrosnąć o wiele szybciej niż dla 
pozostałych zawodów. Starzejące 
się społeczeństwo i skoncentro-
wana się na kwestiach zdrowia 
polityka państw europejskich oraz 
USA zwiększy zapotrzebowanie 
na lepszy sprzęt medyczny zapro-
jektowany przez inżynierów bio-
medycznych. W Polsce kierunek 
inżynieria biomedyczna jest wyjąt-
kowo nowy i liczba absolwentów 
o tytule inżyniera biomedycznego 
jest bardzo niska. Konkurencja dla 
wchodzących na rynek inżynierów 
biomedycznych nie powinna więc 
być wysoka. Odmienna sytuacja 
panuje w USA i krajach Europy za-
chodniej, gdzie liczba inżynierów 
biomedycznych ogromnie wzrosła 
i Ci, którzy posiadają tylko tytuł 
inżyniera mogą nie sprostać kon-
kurencji na rynku pracy.

oprac.  

Katarzyna Piotrowska

Zgodnie z rozporządzeniem Mi-
nistra Edukacji Narodowej od roku 
akademickiego 2006/2007 inżynieria 
biomedyczna może funkcjonować 
jako osobny macierzysty kierunek stu-
diów. Do tej pory w Polsce kształcenie 
w tym zakresie odbywało się poprzez 
wybór specjalizacji wobec toku stu-
diów podjętym na jednym z kierun-
ków technicznych.

Z roku na rok ta interdyscypli-
narna dziedzina nauki wnosi w świat 
medycyny coraz to lepsze i nowsze 
rozwiązania. Obszar działalności jest 
przełożeniem wiedzy technicznej na 
zastosowania medyczne, stąd poja-
wiają się specjaliści z zakresu opro-
gramowania sprzętu medycznego, 
konstrukcji sztucznych narządów czy 
też produkcji i kontroli urządzeń �zjo-
terapeutycznych.

Studia na kierunku inżynieria 
biomedyczna dostarczą studentom 
wiedzy z zakresu budowy i zasto-
sowania urządzeń medycznych, 
diagnostycznych i sprzętu rehabili-
tacyjnego. Kierunek ten wymaga od 
studentów zdolności do kreatywnego 
i twórczego myślenia w zakresie two-
rzenia zupełnie nowych konstrukcji 
uwzględniających cechy biologiczne. 
Dzięki szerokiemu zakresowi przeka-
zywanej wiedzy absolwenci kierun-
ku inżynieria biomedyczna posiądą 
umiejętności systemowego podejścia 
do projektowanych urządzeń, w któ-
rych występują zespoły mechaniczne, 
elektryczno-elektroniczne, optyczne 
i optoelektroniczne, sterowane mi-

Jak wynika z danych serwisu Pra-
cuj.pl, liczba ofert dla specjalistów IT 
od 2009 roku wzrosła ponad trzykrot-
nie, a dla inżynierów ponad dwukrot-
nie. Warto też wspomnieć, że eksperci 
ministerstwa po raz pierwszy od wielu 
lat zauważyli spadek zainteresowania 
studiami w ogóle, nawet o 8 punktów 
procentowych w ciągu ostatnich czte-
rech lat. 

W roku akademickim 2010/2011 
listę najbardziej obleganych polskich 
uczelni otwierały trzy politechniki: 
Warszawska, Gdańska i Łódzka. Za 
nimi, dopiero na 4. miejscu, znalazł 
się Uniwersytet Warszawski. 

Tegoroczne wyniki zostaną opu-
blikowane wkrótce, ale już z wstęp-
nych ustaleń widać, że w tym roku 

kierunki ścisłe także cieszyły się du-
żym zainteresowaniem, szczególnie: 
budownictwo, górnictwo, geologia, 
inżyniera na�owa i energetyka. Z kie-
runków humanistycznych nadal bar-
dzo popularne są prawo i psycholo-
gia. 

Specjaliści twierdzą, że nasza go-
spodarka nadal jest na etapie rozwoju, 
więc jeszcze przynajmniej przez parę 
najbliższych lat będzie potrzebowała 
specjalistów z zakresu nowych tech-
nologii i IT. Ludzi, dzięki którym 
przedsiębiorstwa będą bardziej inno-
wacyjne, a przez to i konkurencyjne 
także na międzynarodowym rynku. 
Z jednej strony jest popyt na specja-
listów z wysokiej jakości technologii, 
z drugiej rośnie zapotrzebowanie na 

usługi fachowców - rzemieślników, 
o których coraz trudniej na rynku. 
Młodzi ludzie to widzą i bardziej prag-
matycznie podejmują teraz decyzje 
dotyczące swojej przyszłości. Niektóre 
studia humanistyczne są jednak nadal 
w modzie. Osoba z wykształceniem 
prawniczym może pracować w zawo-
dzie, ale również zarządzać �rmą czy 
zostać urzędnikiem. 

Z raportu Pracuj.pl „Rynek Pracy 
Specjalistów w II kwartale 2011” wy-
nika, że specjaliści IT oraz osoby z wy-
kształceniem technicznym nie tylko 
mogą przebierać w ofertach pracy, ale 
i mogą również liczyć na zdecydowa-
nie wyższe wynagrodzenie. 

oprac. Katarzyna Piotrowska

krokomputerowo i pracujące w śro-
dowisku biologicznym. Studenci będą 
poznawać budowę szeroko pojętego 
sprzętu medycznego oraz nauczą się 
jego serwisowania.

Predyspozycje

Zanim zdecydujemy się na ten 
kierunek studiów trzeba wiedzieć, 
że zawód ten jest zawodem interdy-
scyplinarnym, dlatego pożądany jest 
umysł otwarty na wiele dziedzin, za-
równo technicznych jak i przyrodni-
czych, gotowość stałego doskonalenia 
zawodowego. Ważna jest wyobraźnia 
i zdolność do logicznego, a zarazem 
twórczego myślenia.

Jak wyglądają 
studia?

Inżynierię biomedyczną można 
studiować na uczelniach publicznych, 
w trybie stacjonarnym i niestacjonar-
nym (zaocznym), w systemie studiów 
I stopnia (licencjat) i II (magisterium).

Przedmioty nauczania realizo-
wane na inżynierii biomedycznej 
(grupa przedmiotów ogólnych i kie-
runkowych): matematyka, statystyka 
i rachunek prawdopodobieństwa, me-
chanika i wytrzymałość materiałów, 
materiałoznawstwa, elektrotechnika 
i elektronika, biochemia, języki progra-
mowania, wspomagane komputerowo 
projektowanie inżynierskie, techniki 
obrazowania medycznego, elektro-
niczna aparatura medyczna, implanty 
i sztuczne narządy, prawne i etyczne 
aspekty inżynierii biomedycznej, inży-
nieria tkankowa i genetyczna, inżynie-
ria rehabilitacji ruchowej.

Wybrane specjalności na kierun-
ku inżynieria biomedyczna: inżynie-
ria medyczna, aparatura medyczna, 
biomechanika inżynierska, elektroni-
ka medyczna, optyka biomedyczna, 
inżynieria rehabilitacyjna, materiały 
medyczne, biomateriały, informatyka 
medyczna, informatyka w medycynie, 
chemia w medycynie, biomechanika 
stomatologiczna, inżynieria kliniczna, 
systemy diagnostyczne i terapeutycz-
ne, inżynieria wyrobów medycznych.

Przedmioty maturalne konieczne 
do zdawania, aby być zakwali�kowa-
nym do rekrutacji na opisywane studia: 
matematyka, język obcy (przedmioty 
obowiązkowe), biologia, chemia, �zy-
ka, informatyka (do wyboru).

Gdzie na studia?

Oto uczelnie, na których można 
studiować inżynierią biomedyczną: 
Uniwersytet Technologiczno-Przyrod-
niczy im. J. J. Śniadeckich w Bydgosz-
czy, Zachodniopomorski Uniwersytet 
Technologiczny, Politechnika Łódzka, 
Politechnika Poznańska, Politechnika 
Gdańska, Politechnika Lubelska, Uni-
wersytet Zielonogórski.

Jeśli absolwent inżynierii biome-
dycznej chce wzbogacać swój warsztat 
pracy, powinien koniecznie co jakiś 
czas podnosić własne kwali�kacje 
zawodowe np. poprzez uczestnictwo 
w różnego rodzaju szkoleniach, kur-
sach dokształcających czy studiach 
podyplomowych. Informacje na ten 
temat można uzyskać w prasie bran-
żowej.

Katarzyna Piotrowska
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Na koniec dostali baty
Zakończyły się rozgrywki w grupach okręgowych. W A-klasie Wicher Wielgie w ostatnim 
spotkaniu grał w Aleksandrowie Kujawskim z tamtejszymi Orlętami. Podopieczni trenera 
Marka Woźniakowskiego przegrali aż 11:1. 

Niestety, po trzynastu me-
czach nasza drużyna zajmuje 
w tabeli dwunaste miejsce z do-
robkiem tuzina punktów. W trzy-
nastu spotkaniach podopieczni 
trenera Woźniakowskiego strzelili 
szesnaście bramek, tracąc po dro-
dze trzydzieści cztery. Trzy mecze 
nasz zespół wygrał, tyle samo zre-
misował, a siedem razy schodził 
z boiska przegrany.

Przez całe spotkanie w Alek-
sandrowie podopieczni Sławo-
mira Garońskiego kontrolowali 
grę i nadal pozostali bez porażki 

w tym sezonie.  Worek z bramka-
mi już w czwartej minucie otwo-
rzył Dariusz Dembowski, uderza-
jąc z rzutu wolnego. W trzynastej 
minucie piłkarze Wichra odpo-
wiedzieli. Fantastycznym strzałem 
popisał się Piotr Jankowski, który 
doprowadził do remisu. Niestety, 
była to pierwsza i ostatnia bramka 
podopiecznych Marka Woźnia-
kowskiego w tym spotkaniu.

Na kolejną czekaliśmy do 
trzydziestej minuty, gdy po rzucie 
rożnym piłkę do bramki skierował 
Sylwester Kiełbasa, który jeszcze 

w poprzednim sezonie grał w lip-
nowskim Mieniu. Sześć minut 
później gospodarze tra�li do siat-
ki po raz kolejny, po fantastycznej 
akcji Brzezińskiego, który wyło-
żył piłkę Dembowskiemu. W taki 
sposób do przerwy było 3:1. 

Drugą połowę rozpoczął Szy-
mon Brzeziński, który w 49. minu-
cie zdobył bramkę. Następnie w 54. 
i 60. minucie strzelał Arkadiusz 
Czajkowski. Pięć minut później 
kolejną bramkę zdobył Szymon 
Brzeziński, a zaledwie dwie minu-
ty później Sylwester Kiełbasa. Przy 

Tabela A-klasy:
Nazwa    M.   Pkt.    Z.      R.       P.     Bramki

1. Orlęta Aleksandrów Kujawski 13   39 13   0 0      59-8 
2. Grot Kowalki   13   25 7     4 2      29-21
3. Unia Choceń   13   25 8     1 4      35-22
4. Lech Dobre   13   22 7     1 5      28-29
5. Wzgórze Raciążek  13   20 6     2 5      39-31
6. Cukrownik Fabianki  13   19 5     4 4      35-34
7. Skrwa Skrwilno  13   19 5     4 4      29-27
8. Victoria Smólnik  13   16 5     1 7      21-35
9. Łokietek Brześć Kujawski 13   16 5     1 7      30-28
10. Zgoda Chodecz  13   14 4     2 7      28-37
11. Cheko Skórzno  13   13 3     4 6      22-32
12. Wicher Wielgie  13   12 3     3 7      16-34
13. Piast Bądkowo  13   11 2     5 6      17-31
14. Tęcza Topólka   13    5 1     2 10    10-29

      Tenis stołowy

Pierwsza porażka ping-pongistów
Po wyraźnym zwycięstwie z Sokołem Gniewkowo 8:0, tenisistów stołowych LZS Jastrzębie 
czekał trudny sprawdzian z drużyną MLKS Solec Kujawski, aspirującą do awansu do roz-
grywek III ligi kujawsko-pomorskiej. 

Mający tyle samo punktów ze-
spół z Solca postawił naszym zawod-
nikom wysoko poprzeczkę. Świetna 
gra Roberta Kapelińskiego, który 
w pierwszej partii pokonał lidera 
MLKS-u Daniela Szczepańskiego, 
nie wystarczyła. Nasz zespół został 
zaskoczony przede wszystkim nie-

typowym stylem, jaki prezentowali 
grający w drużynie Solca Szymon 
Paliwoda i Tomasz Łojewski. Mimo 
starań, ogromnych chęci i determi-
nacji, LZS musiał po raz pierwszy 
w tym sezonie uznać wyższość ry-
wali, przegrywając 5:8. Punkty dla 
LZS-u zdobyli: R. Kapeliński 2; M. 

Chojnicki 2; debel Ziemniewicz/
Kapeliński 1. Punkty dla MLKS So-
lec: S. Paliwoda 2; T. Łojewski 2; D. 
Szczepański 2; W. Ostrowski 1; de-
bel Szczepański/Łojewski 1.

Już w najbliższą niedzielę na-
szych tenisistów czeka kolejny 
trudny sprawdzian z Piastem Łasin. 

Nazwa Klubu              Mecze        Punkty   Małe punkty
1. Piast Łasin    6 11 47-18
2. LZS Jastrzębie    6 11 47-26
3. MLKS Solec Kuj.   5 10 40-23
4. Elektryk Maximus Broker IV Toruń 6 9 43-35
5. UZTS II Barcin    5 7 33-23
6. UKS Szaniec Świecie   6 6 40-37
7. Orzeł Rynarzewo   6 4 35-43
8. GKS Gruta-Iskra Plemięta  6 3 30-41
9. Sokól II Max-Sprint Gniewkowo  5 2 28-46
10. GOK Rogóźno   6 2 26-46
11. Krajna II Sępólno   5 2 21-30
12. Pogoń Mogilno   6 1 27-47

      Piłka nożna

Kolejny powód do dumy
Swoje ligowe zmagania zakończyła również drużyna UKS MOSiR Lipno, rocznik 2001, któ-
ra występowała w rozgrywkach orlika. Po rundzie jesiennej podopieczni trenera Krzyszto-
fa Spisza zajmują pierwsze miejsce w tabeli.

W pierwszej kolejce nasza 
drużyna przegrała na wyjeździe 8:3 
z zespołem Lecha Rypin. W kolej-
nych pięciu spotkaniach drużyna 
UKS MOSiR Lipno pokazała kla-

sę, wygrywając i zdobywając tym 
samym komplet punktów. W dru-
giej kolejce młodzi piłkarze wy-
grali u siebie, aż 17:0, następnie na 
wyjeździe pokonali 2:1 z UKS JE-

DYNKA Aleksandrów Kujawski. 
W czwartej kolejce podejmowali 
Zdrój Ciechocinek, który pokona-
li 3:1. W piątym meczu rozgromili 
7:2 GKS Baruchowo, a na zakoń-

Skład:

Bykowski Dawid, Bromir-
ski Filip, Ciećwierz Szymon, 
Ciećwierz Dawid, Górzyński 
Jakub, Gruszczyński Krzysztof, 
Gołębiewski Artur, Kwiatkow-
ski Krystian, Kiełbowicz Kacper, 
Kowalski Miłosz, Krzemiński 
Dawid, Maciejewski Miłosz, 
Maćkiewicz Kamil, Sadowski 
Kacper, Sulkowski Kamil, Strup-
czewski Jakub

Tabela:
DRUŻYNA       M       PKT           W         R       P      BRAMKI    BILANS

1.  UKS MOSIR LIPNO    6     15       5     0    1      37-13   24
2.  LECH RYPIN              6      15      5     0    1      34-12   22
3. UKS Jedynka Aleksandrów Kuj.    6      13      4     1    1      32-8     24
4. Zdrój Ciechocinek         6      10      3     1    2      31-10   21
5. GKS Baruchowo        6       6       2     0    4       7-23   -16
6. włocłavia Włocławek     6       3        1    0    5       7-31   -24
7. Wiktoria Smólnik        6       0        0    0    6       4-57    -5

Uczniowski Klub Sportowy MOSiR Lipno ogłasza nabór Ê
do szkółki piłkarskiej  chłopców urodzonych w latach 2002–2004. Ê

Klub zapewnia fachowe treningi, prowadzone przez wykwalifikowanego 
trenera, znakomitą atmosferę towarzyszącą zajęciom oraz udział Ê

w różnego rodzaju rozgrywkach piłkarskich.
 Zapisy i więcej informacji pod numerem Ê

tel. 663 952 400 lub mailowo ukslipno@wp.pl.

obu tra�eniach asystował Mariusz 
Żywica. W 69. minucie hattricka 
skompletował Arek Czajkowski. 
W 77. minucie faulowany w polu 
karnym został Kiełbasa, a do piłki 
podszedł bramkarz Michał Baryza 
i pewnie pokonał rywala. Jeszcze 

w ostatniej akcji wprowadzony 
parę minut wcześniej Robert Gra-
dowski zdobył gola głową. 

Koniec meczu. Orlęta – jede-
naście, Wicher - jeden.

(MaJ)

Następnie tego samego dnia o godz. 
14.30 jastrzębianie rozegrają mecz 
z Iskrą Gruta Plemięta. Oba spo-

tkania zostaną rozegrane na wyjeź-
dzie. 

(MaJ)

czenie wygrali z Włocławią Wło-
cławek 5:1. 

W ten sposób UKS MOSiR 
Lipno po rundzie jesiennej zaj-
muje pierwsze miejsce w tabeli 
z dorobkiem piętnastu punktów. 
W sześciu meczach nasi zawodni-
cy strzelili trzydzieści siedem bra-
mek, a stracili trzynaście. Obec-
nie drużyna rozpoczyna treningi 
w hali. Poza tym zespół rozegra 
wiele halowych turniejów, by jak 
najlepiej przygotować się do run-
dy wiosennej.

- Chciałbym pochwalić 
wszystkich chłopaków, gdyż wy-
kazują się ogromnym zaangażo-
waniem i wolą walki. Jestem zado-
wolony ze swoich podopiecznych. 
Wyróżnić należy strzelców naj-

większej liczby bramek, czyli Mi-
łosza Kowalskiego, który zdobył 
ich dwanaście i Miłosza Maciejew-
skiego, który pokonał bramkarza 
jedenaście razy. Jednak dumny je-
stem z całej drużyny - mówi trener 
Krzysztof Spisz.

(MaJ)
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      Lekkoatletyka

Biegi z okazji 11 Listopada
Sportową rywalizację dla dzieci i młodzieży z okazji 93. rocznicy odzyskania przez Pol-
skę Niepodległości zorganizowało Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki. 

R E K L A M A

 W czwartek w DCSiT odbyły 
się halowe biegi sztafetowe z oka-
zji Narodowego Święta Niepodle-
głości. Rywalizowały reprezentacje 
gimnazjów oraz szkół podstawo-
wych z gminy Dobrzyń nad Wisłą. 
Biegano po obwodzie boiska do 
piłki koszykowej, sztafety w skła-
dach 10-osobowych startowały 
dwa razy. Pierwszy start biega-
no w lewą stronę, następnie po 
zakończonej rywalizacji zespoły 
biegały w prawą stronę. Oceniane 
były dwa starty zespołów. 

 Dzieci rywalizowały w kate-
gorii dziewcząt i chłopców o pu-
chary Stanisława Niekrasia, dy-
rektora DCSiT oraz w klasy�kacji 
szkół o puchary Grzegorza Ma-
zurka, dyrektora Zespołu Obsługi 
Szkół.

Bieganiu sztafet towarzyszyły 
wielkie emocje, zacięta rywaliza-
cja i walka na każdej zmianie o jak 
najlepsze miejsce. Swoje drużyny 
dopingowali koledzy i koleżanki, 
obserwujący sportową rywalizację 
z trybun. Wszyscy świetnie się ba-
wili, rywalizacja przebiegała zgod-
nie z zasadami fair play. 

(pw)

fot. nadesłane

Klasy�kacja sztafet

Szkoły Podstawowe

Dziewczęta

1. Dobrzyń nad Wisłą 8 pkt.
2. Krojczyn 6 pkt.
3. Chalin 4 pkt

Chłopcy

1. Dobrzyń nad Wisłą 8 pkt.
2. Krojczyn 5 pkt.
3. Chalin 5 pkt.
4. Dyblin 2 pkt.

Klasy�kacja ogólna

1. Dobrzyń nad Wisłą 16 pkt.
2. Krojczyn 11 pkt.
3. Chalin 9 pkt
4. Dyblin 4 pkt.

Gimnazjum

Dziewczęta

1. Dobrzyń nad Wisłą 6 pkt.
2. Krojczyn 4 pkt.
3. Chalin 2 pkt.

Chłopcy

1. Dobrzyń nad Wisłą 6 pkt.
2. Krojczyn 4 pkt.
3. Chalin 2 pkt.

Klasy�kacja ogólna

1. Dobrzyń nad Wisłą 12 pkt.
2. Krojczyn 8 pkt.
3. Chalin 4 pkt.

Pierwsze miejsce na podium zajęła reprezentacja PG Dobrzyń nad Wisłą i to ona 
otrzymała puchar Grzegorza Mazurka

Zwycięstwo wśród szkół podstawowych w kategorii dziewcząt należało do reprezentacji SP Dobrzyń n/W,  
drużyna nie ukrywała radości

 Pierwsze miejsce w kategorii chłopców zdobyła reprezentacja SP Dobrzyń nad Wisłą
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Podsumowanie okręgówki
W B-klasie wicemistrzem jesieni została drużyna Wisły Dobrzyń. Wyprzedziła ją tylko 
Jagiellonka Nieszawa. 

Wisła w ostatnim meczu co 
prawda przegrała 3:2 z Lubinian-
ką Lubień Kujawski, jednak mimo 
wszystko utrzymała pozycję wice-
lidera z dorobkiem dziewiętnastu 
punktów. W ostatnim meczu bram-
ki dla Wiślaków zdobyli w 50. mi-
nucie Arkadiusz Ziółkowski i w 60. 
minucie Kordian Nowak. Wyda-
wać się mogło, że nasz zespół dopi-

sze kolejne trzy punkty do swojego 
konta, jednak wszelkie wątpliwości 
rozwiał Grzegorz Grzegorzak, któ-
ry strzelił bramkę w 83. minucie. 
Trzy minuty później do remisu 
doprowadził Sylwester Woźniak, 
a chwilę później zdobył bramkę, 
która dała trzy punkty naszym 
rywalom. W Lubieniu Kujawskim 
piłkarzy Wisły dopingowała grupa 

czterdziestu kibiców, która pokaza-
ła również efektowną oprawę.

W dziewięciu meczach Wisła 
zdobyła 28 bramek, a straciła czter-
naście. Sześć meczów wygraliśmy, 
raz zremisowaliśmy i odnotowali-
śmy dwie porażki.

Kolejna nasza drużyna w tej 

lidze to Tłuchowia Tłuchowo, któ-
ra po rundzie jesiennej znalazła się 
w samym środku tabeli. Tłucho-
wianie zdobyli trzynaście punktów, 
strzelili dwadzieścia jeden bramek, 
a stracili dwadzieścia trzy. Cztery 
mecze wygrali, tyle samo przegrali 
i jeden raz zremisowali. W ostat-
nim spotkaniu podejmowali u sie-
bie Kujawiaka Kruszyn, z którym 
wygrali 2:1. Bramki zdobyli Łukasz 
Uczciwek i Dariusz Sulkowski. 
Honorowe tra�enie dla drużyny 
z Kruszyna było autorstwa Daniela 
Komorowskiego.

Dużo szczęścia w ostatniej ko-

Tabela B-klasy:
Nazwa    M.  Pkt. Z.  R. P.   Bramki
1. Jagiellonka Nieszawa  9    24 8    0 1   27-13 
2. Wisła Dobrzyń   9    19 6    1 2   28-14 
3. Lubienianka Lubień Kujawski 9    18 6    0 3   29-11 
4. Orzeł Służewo   9    18 6    0 3   24-13 
5. Tłuchovia Tłuchowo  9    13 4    1 4   21-23
6. Ziemowit Osięciny  9    12 4    0 5   7-16
7. Start Stawki   9    12 4    0 5   23-22
8. Polonia Bytoń   9      9 3    0 6   13-22
9. Wiślanin Bobrowniki  9      6 2    0 7   12-27
10. Kujawiak Kruszyn  9      3 1    0 8   14-37

lejce miał Wiślanin Bobrowniki, 
który co prawda przegrał ze Star-
tem Stawki 9:2, jednak sędziowie 
dopatrzyli się, że w drużynie go-
spodarzy gra nieuprawniony za-
wodnik i ogłosili walkower na ko-
rzyść Wiślanina. Takim sposobem 
naszej drużynie dopisano kolejne 
trzy punkty. Wiślanin w tabeli zaj-
muje dziewiąte miejsce z dorob-
kiem sześciu punktów. W dzie-
więciu meczach zdobył dwanaście 
bramek, a stracił 27. Dwa razy 
wygrał, a siedem razy odnotował 
porażkę.

(MaJ)
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Mień tylko na remis
W weekend podopieczni trenera Janusza Błaszczyka pojechali do Ciechocinka, by roze-
grać awansem mecz z tamtejszym Zdrojem. Po dobrym i ciekawym spotkaniu musieliśmy 
jednak uznać wyższość drużyny gospodarzy.

Zdrój Ciechocinek wygrał 
z nami 2:0. Po tym spotkaniu li-
derem tabeli została Kujawian-
ka Izbica Kujawska, która ma 36 
punktów. Lider Włocławek z taką 
samą liczbą punktów zajmuje dru-
gą pozycję w tabeli. Po piętach 
depcze mu Zdrój Ciechocinek, 
który dzięki wygranej z nami ma 
na swoim koncie 30 punktów.

Mień Lipno obecnie zajmuje 

w tabeli piąte miejsce z dorobkiem 
27 punktów. Do tej pory nasz ze-
spół zdobył 35 bramek, a stracił 
17. Osiem razy wygrywaliśmy, 
trzy razy remisowaliśmy, a pięcio-
krotnie schodziliśmy z boiska jako 
przegrani. Do miejsca premiowa-
nego awansem tracimy dziewięć 
punktów.

(MaJ)

fot. M. Jaworski

Nazwa    M. Pkt. Z.  R. P.    Bramki
1. Kujawianka Izbica Kujawska 16  36 11   3 2    48-16
2. Lider Włocławek  16  36 11   3 2    37-9
3. Zdrój Ciechocinek  16  30 10   0 6    37-30
4. Brzysko-Rol Brzyskorzystewko 16  28 8    4 4    38-27
5. Mień Lipno   16  27 8    3 5    35-17
6. Pałuczanka Żnin  16  26 8    2 6    19-14
7. Kujawiak Kowal  16  25 7    4 5    29-22
8. Kujawy Markowice  16  24 7    3 6    24-22
9. Kujawianka Strzelno  16  22 6    4 6    24-41
10. GKS Baruchowo  16  22 6    4 6    32-23
11. Zjednoczeni Piotrków Kujawski 16  21 6    3 7    30-33
12. Goplania Inowrocław  16  15 3    6 7    21-29
13. Sadownik Waganiec  16  15 5    0 11  24-51
14. MGKS Lubraniec  15  15 3    6 6    24-29
15. Piast Złotniki Kujawskie 15  13 3    4 8    21-34
16. Dąb Barcin   16  1 0    1 15  13-59

      Piłka nożna

Tak strzelali nasi
Zakończyły się rozgrywki rundy jesiennej V ligi grupy II. Mień Lipno znalazł się na pią-
tej pozycji z dorobkiem 27 punktów. W szesnastu meczach podopieczni trenera Janusza 
Błaszczyka strzelili 35 bramek.

Najlepszym strzelcem dru-
żyny został Michał Ośmiałowski, 
który ośmiokrotnie pokonywał 
bramkarzy rywali. Jedno tra�enie 
mniej ma Jarosław Kępiński, który 
po słabym początku sezonu nabrał 
wiatru w żagle. Cztery razy do 
siatki rywala tra�ał Piotr Wacha-
czyk. Tyle samo bramek zdobyli: 
Michał Trejda, który w połowie 

rundy wrócił do gry po kontuzji, 
oraz kapitan Maciej Sera�n. Jed-
no tra�enie mniej zaliczył młody, 
świetnie spisujący się w szeregach 
seniorów Kamil Markowski. Trzy 
bramki zdobył również Łukasz Łi-
gacz. Tylko dwa razy, ale za to bar-
dzo efektownie, strzelał Jarosław 
Mańka.

Jeżeli chodzi o Puchar Polski, 

nasi piłkarze zdobyli - niestety - 
tylko sześć bramek. Spowodowane 
było to porażką 2:1 ze Startem Ra-
dziejów, a w konsekwencji odpad-
nięciem z rozgrywek. W pucha-
rze strzelali: dwukrotnie Michał 
Ośmiałowski i Paweł Zaborowski, 
raz Tomek Gajda i Jarosław Mań-
ka.

(MaJ) Michał Ośmiałowski (z lewej) zdobył łącznie dziesięć bramek w tej rundzie

Mień Lipno znów w łatwy sposób traci punkty
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